
W A H S Z A W S K I

N r .  2 0 1 . Piątek, 12 (24) Września. 1869 r.
i Niedziel. Prenum erata 

w
przvin ' '  " 7 chodi!i codziennie oprócz Świąt uroczystych . . . .—......
Blow 1UJe, S1̂  w W arszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak 
tor ntorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak  i w innych miejskich kan-

Jten .—.Prenum erata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— kwartalnie rs. 
’ ™'®si§cznie kop. 67.- - Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno- 

1Ue do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 
>—półrocznie rsr. 5; -kw arta ln ie ,rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się 

prenumerata; w głównym zaó kantorze można prenumerować po tejże cenie na  te same 
termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc.

Kok 6.
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kóp. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—A rtykuły nadesłane do zamieszcza­
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełneo-o rozporządze­
nia Dyrekcji.—Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żadania i zacho­
wywano będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. -  Listy 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z r a n a  Re­
dakcja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, 

od godziny 12 do 1 po południu.

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSK
Dziennik W arszawski w czwartym kwartale 

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, i w takich samych warunuach, jak  
w kwartale trzecim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwarta! 
IW-ty taż sama co w kwartale poprzednim, a 
mianowicie:

bez rozsyłania:
rs. 8  -  

4  —
2  -  

—  fc .

na rok . . . .
» © m iesięcy  
„ 3  m iesiące  
„ t m iesiąc

Za odsyłanie do domu, dopłaca się mie 
sięcznie kopiejek 5.

P  r ł l n i i m a - H n ł n  p w r s n r l  „  _  ^ 1    _ *

ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Gazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo­
wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Urzędach Pocztowych (Kantorach) w guber- 
njach K rólestw a Polskiego r ocz na ,  p ó ł r o ­
c z n a  i kw arta i na;  wynosi ona;

n a  rok . . . .  rs. A©
„ 6  m iesięcy  . „ 5
„ 3  m iesiące  • » ^ R. 5®

FK JL E T O N  DZIEN N IK A  W ARSZAW SKIEGO.

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien­
ników, obok powyżej wymienionych termi­
nów, przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie rs. 1 k. 17, na dwa miesiące 
rs. 1 k. 8 4 ,—a to z powodu zniesienia przez 
Zarząd pocztowy w r. b. przesyłki pod opas­
kami.

Pp. Prenmneratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać w szelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, 
z wyraźnem wypisaniem adresu.

O strzegam y pp. prenumeratorów zam iej­
scowych że jeże li pragną nie doznać przerwy 
w otrzymaniu Dziennika, powinni o ile  można 
najwcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S  R Z E C  Z Y.
D Z IA Ł  URZĘDOWY. — Ordery.—  Dyrekcja dróg żel. 

warsz.-wied. i warsz.-bydgoskiej.— Inspektor szkól m iasta 
Warszawy:
, ,A l£ J A Ł . N I R llR Z Ę p O W  YI — W a r s z a w a .  —  P rzeg ląd  
CZB8- —  G łos rusina . —  K u rje rek . — K ursa  m onet. — 
P odróż N ajdosto jn ie jszych  Osób. — D elegacja  na otw arcie 
kanału  suezkiego. —  M iędzynarodowy zjazd ap tekarzy . -  
Pan  W ieniaw ski. - -  O dpow iedzi Redakcji, 
strja  i z iem ie  s ło w ia ń sk ie
Deputowani słoweńscy. — Sejm  gal . .  _ „

r   ivr;»GcłPretwn wporerskie. — opraw y

DZIAŁ URZĘDOWY

A u
Stosunki z Prusam i. 

Sejm  galicy jsk i; sprawy finanso­
w e: kw estja  rej e n c j i . -  M in isterstw o w ęgierskie "  -
galicy jsk ie .—  F r a n c j a .  Pogłosk i o nom inacjach. ±11 

O becna sytuacja. — S z w a j c a r j i  
-■ A m eryk a . W o jn a  brazylijsko  - paragwaj

W arszaw a, 
dnia  S2 (24 ) W rześn ia .

N ajjaśniejszy P an , na przedstaw ienie jenera ł-fe ld - 
m arszałka nam iestnika w K rólestw ie Polskiem , co 
do udzielenia nagród, za służbę odznaczającą, się 
gorliw ością i bezpłatną, prezesow i i członkom  ko ­
m itetu budow y w W arszaw ie na P rad ze  cerkw i p ra ­
wosławnej, Najm iłościwiej udzielić raczył: Ordery. 
prezesow i kom itetu, senatorow i, jenera ł-lejtnan tow i 
Rożnowowi — św . W ł o d z i m i e r z a  k l a s y  2 - e j ;  
członkowi kom itetu, dym isjonowanemu jen e ra ł-m a- 
jo row i od inżenierji Golikowowi —  św . W ł o d z i ­
m i e r z a  k l a s y  3 - e j ;  członkowi kom itetu, dym i­
sjonowanem u podpułkow nikow i Fedoreńce   św .
S t a n i s ł a w a  k l a s y  2 - e j ;  poczesnem u obyw ate­
lowi dziedzicznemu Istorninowi— św . S t a n i s ł a w a  
k l a s y  3 - e j .  N astępną rangę za odznaczenie się: 
budowniczem u cerkw i pom ienionej, kapitanow i od 
inżenierów  wojennych Palicynowi. Jednorazowe na­
grody pieniężne: w ice-gubernatorow i warszawskiem u, 
radcy  dw oru Daniłowowi, i  liczącem u się w a rty le - 
rji pieszej polowej pu łkow nikow i Griszinowi.

^  t, U j ą  * >hn,>n‘> ;i . i yi. 11 ii... i • . • KdlgrCS
pokojowy.
ska. .

FK JL ET O N . — N iew o ln icy  p aryzcy:
PRZEW O D N IK  W ARSZAW SKI. —  In sty tu t, leczniczy , 

d la chorych syfilitycznych i skórnych . i

(c. d.)

   --------
Dyrekcja D róg Żelaznych Warszawsko  -  Wiedeńskiej 

i W arszawsko-Dydqoskiej podaje  do wiadomości, że sprze-pm uiym , uli y » j , > r
będzie.

Inspektor Szkó l miasta Warszawy  podaje  do w iado­
mości rodziców i opiekunów , iż zapis uczniów i uczennic 
do szkół e lem en tarn y ch  rządow ych wyznania m ojżeszow ego 
w W arszaw ie i na P rad ze  odbywać się będzie w każdej 
re sp ec tiv e  szkole w dniach 18 (3  0 ) w rześnia i 19 w rześnia 
(1 p aźdz iern ika) od godziny 9-ej do 12-ej p rz e d p o łu ­
dniem . W y k ład  zaś nauk  z dniem  21 w rześnia (3 paź­
dziern ika) rozpoczętym  zostanie. N adm ienia p rzy tem  in ­
sp ek to r iż p o b ieran ie  nauk w rzeczonych szkołach je s t  b ez ­
p ła tn e . P rag n ący  więc uczęszczać, w inni się zgłosić w cza­
sie oznaczonym  do zapisu  p rzy  złożeniu dowodu odbytej 
ospy szczepionej.

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Gabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

T a j e m n i c a  r o d z i n y  d e  c h a m p b o c e .

XX IX .
(P a trz  N r. od 219  z r .  z. do 2 0 0).

G dy  A n d rze j uw oln iw szy  się w reszcie od  p an a  
G astona w szedł do  s ta re g o  G an d e lu  —  p rze s tra sz y  
się p raw ie  n a  w id o k  bo leści ja k a  m alow ała  się na 
1 Warzy zacnego  sta rca .

Na widok m łodego m alarza, w oczach JGp °  za­
czerwienionych od łez i nabrzm iałych zajaśniała 
radość—pow stał z fotelu i w yciągając rękę  rzekł:

—  S zczęś liw y  je s te m , że w idzę cieb ie , koc any 
ch łopcze— p o trzeb o w ałem  cię... i ja k a ś  d o b ra g w ia z -  

, p rzy w io d ła  m i tu  ta k  dz ie ln eg e  ja k  ty  do ­
radcę...

G! n ie  d o b ra  to  g w iazd a , o d rze k ł posępnie 
lecz raczej kon ieczność sm u tna  p rzyw io -Andrzej

dla Hinie d 0 p an a . ,
•Teraz d o p ie ro  e x -a n tre p re n e r  sp o strz eg ł sm utek  

ro z lan y  n a  tw arz y  a rty s ty  —  z a w o ła ł w ięc .z  żyw em  
W społczuciem . J

—  Cóż ci się sta ło , d ro g i ch łopcze?.. . !

  Zagraża mi w ielkie nieszczęście...
— Co słyszę? _ . . , ,
—  I  następstw em  teg o  n ieszczęścia m oże t>yc

śmierć nawet...
Rum ieniec gniew u w ystąpił na tw arz starca. _
— A  więc, zaw ołał, to ju ż  taka fatalność ciąży 

nad światem, że uczciwi i szlachetni ludzie muszą 
cierpieć, gdy ło try  żyją swobodnie!.. Słuchaj chłop­
c z e  _  jestem  twoim przyjacielem  i muszę ci dopo-
m ódz. ,

  P rz y sze d łem  też  do p a n a  z zaufan iem  iiczącn a
tw oją życzliwość...

— Ach! więc pam iętałeś o m nie... To mnie cie­
szy... to serce ogrzewa!.. D aj rękę A ndrzeju! lubię 
uścisnąć dłoń poczciwą — to mię ożywia zawsze. 
A  teraz, mów śmiało:

A ndrzej nam yślił się przez chwilę i rzekł:
— Pow ierzam  panu  najdroższą tajem nicę mojego 

życia.
S tary  G andelu  nic nie odpow iedział — tylko p ię­

ścią praw ej ręk i uderzy ł się silnie w piersi, a ten 
gest bardziej niż wszystkie słowne przysięgi ręczył 
za jego  dyskrecję.

A ndrzej nie w ahał się dłużej, i z opuszczeniem 
jedyn ie  nazw isk głów niejszych osób, opowiedział 
starcow i całe dzieje swojego życia, swej ambicji, 
nadziei miłości i zawodów, skończył zaś, wyznając 
obecne swoje położenie.

G dy zam ilkł— G andelu zapytał.
— Cóż więc mam uczynić dla ciebie?

—  Pozw olić ażebym  antrepryzę robót, odstąpił 
którem uś z kolegów . P ozorn ie  niby^ dyrekcja ro ­
bót będzie należała do mnie, gdy w istocie będę w 
niej b ra ł udział tylko prostego robotnika.^ Taka 
zm iana rzeczy przyw róci mi więcej wolności a za­
razem  da sposobność zarobienia przez k ilka  godzin 
porannych ty le ile po trzeba na skrom ne moje p o ­
trzeby  przez resztę dnia pozostałą.

— I  to nazywasz w ielką przysługą?..
—  Panie...
— Cicho bądź!., przerw ał ex -an trep rener z serde­

czną poufałością. Zrobisz z en trepryzą co ci się żyw­
nie spodoba i z domem moim także. M ożesz go roze­
b ra ć  nawet jeżeli ci to spraw i przyjem ność... Cóż u li­
cha! za kogoż to mnie bierzesz? O jciec G andelu jeżeli 
kogoś kocha, tocałem  sercem  praw dziw y przyjaciel 
ma praw o rozporządzać m ną i moim majątkiem.

To rzekłszy pow stał szybko — otw orzył wielką 
kasę żelazną stojącą w ro g u  gabinetu , a wydobyszy 
z niej paczkę biletów  bankow ych położył ją  przed 
A ndrzejem , mówiąc: _ . . . .

— W  w alcę ja k ą  prow adzisz i do jak iej jeszcze 
się gotujesz, mój chłopcze, po trzeba przedewszy- 
stkiem  pieniędzy i to nie m ało... O tóż są one... Ty 
ko mi nie m arszcz brw i, bardzo proszę! Oddasz m 
tę pożyczkę kiedy będziesz m ógł i chciał tyl °-

G łęboko, aż do łez w zruszyła A ndrzeja sei^ 
uczynność tego prostego człowieka, ktuxy * <
zapom inał o w łasnych z m a r tw ie n ia c h — oz
dnak nieśmiało:
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D Z IA Ł  MK-UUStJJDOWY

Warszawa,
«to6a 12  $2 4 $ W rześn ia .

Sfery  polityczne w W iedniu zw racają pilną 
uwagę na obrady sejmu lw ow skiego, pierwsze 
posiedzenia którego streszczone by ły  w  wczo­
rajszej naszej korespondencji. Szczególniej za­
dziwiła wszystkich niespodziew ana propozycja 
wice-m arszałka sejm u Ławrowskiego, o zaw ar­
ciu zgody rusinów  z polakam i, k tó ra  przeka­
zana została komisji do roztrząśnięcia. P ropo­
zycja ta  nie zupełnie zgadza się z ogólnem  u- 
sposobieniem stronnictw a rusińskiego, którego 
organ Słowo dom aga się przeciwnie autonom i­
cznych w arunków  d la  wschodniej połow y ru- 
sińskiej Galicji, za pom ocą adm inistracjnego od­
dzielenia je j od zachodniej, polskiej połowy. 
Zobaczym y co powie kom isja po roztrząśnięciu 
propozycji p. Ław ro wskiego.—  Sejm prowincjo­
na lny  w Krainie, gdzie słoweńcy m ają  przewagę, 
uchw alił wszelkiemi środkam i sprzeciwiać się 
zaprowadzeniu bezpośrednich w yborów  depu­
tow anych do rad y  państw a. Niezawodnie w 
tak im  sam ym  duchu będzie działała opozycja 
czeska.— W  W ęgrzech okazuje się coraz wię­
ksza dążność do odosobnienia się od zacho­
dniej połowy m onarchji. Obecnie rozwija się 
bardzo silna agitacja przeciwko wspólności 
bankowej narażającej W ęgry  na s tra ty . Do­
m agają  się naprzód powiększenia znacznie 
ątrybucij znajdującej się w Peszcie filji wie­
deńskiego banku  narodowego, w celu  odłącze­
nia jej następnie całkowicie od tego banku. 
Dzienniki polityczne peszteńskie zajm ują się 
także, kw estją  rejencji na  w ypadek m ałoletno- 
ści m onarchy, z powodu że w  praw ie organicz-
nem  o spraw ach w spólnych nie m a o tern ża- 
uuiyuuusei, *•-.» ze dzienniki
m m isterjalne dom agają się ustanowienia odrę­
bnej _ dla Vt ęgier rad y  rejencyjnej ,pod prezy­
d e n c ji cesarzowej m atki, zaś dzienniki opozy­
cyjne żądają przyw rócenia zniesionej od 1848 
r. godności palatyna, k tó ry  jako  p raw y  za­
stępca m onarchy, spraw ow ałby w razie po­
trzeby  obowiązki rejen ta .— Pester Lloyd  sta­
nowczo zaprzecza w spom nianym  wczoraj przez 
nas pogłoskom  o zmianach w gabinecie wę­
gierskim .

Zresztą wiadomości polityczne są bardzo 
szczupłe. W edług doniesień londyńskiego dzien-

. — Nie Pot™ buję pieniędzy, zacny panie... „mm 
nieco oszczędzonego grosza...

Starzec skinieniem ręki przerwał mu i rzekł:
— W ez te 20,000 franków — choćby tylko dla

n ika Eastern Budget, P o rta  obstaje przy po­
staw ionych przez siebie żądaniach wice-królo- 
wi E gip tu , a szczególniej nalega na to aby  te ­
m u ostatniem u nie wolno było zaciągać poży­
czek w Europie bez upoważnienia sułtana. Wi- 
ce-król zaś nie chce udać się do K onstantyno­
pola, póki nie otrzym a rękojm ij bezpieczeń­
stwa.

W Hiszpanji kan d y d a tu ra  i  księcia Tomasza 
genueńskiego w yw ołała ze strony  repub lika­
nów czynną opozycję, k tóra, ja k  doniósł wczo­
rajszy nasz telegram , w Paragonie doprow a­
dziła do opłakanych wypadków . Poprzednio 
w Saragosie m iało miejsce wzburzenie z powo­
du przybycia tam  jednego z przew ódców re ­
publikańskich C astellara, przyczem  tak  on, ja k  
i inni m ów cy, oświadczyli się stanowczo prze­
ciwko pow ołaniu na tron  cudzoziemskiego 
księcia.

T  e I c- g  r a m y
U iiiE E u K A  W  ABSZA WSKIEGO.

P a r y  ź , 23 (11) m %ześnia. Cesarz, 
czynnie zajmuje ssę sprawami publi- 
cz ne m i.

B e r l i n ,  23 (U j m'zesnia. K s ię ię  
następca ironu, w początku paździer­
n i k a  uda się do W iednia, zkąd w y­
ruszy w dalszą podróż na W schód.

(Correspondenz Bureau).

at fa&omości telegraficzne .
* ’Kijów, 8 (20) września. Ich Cesarskie Wysoko­

ści e Wielki Książę Cesarzewicz Następca Tronu i 
W ielka Księżna Cesarzewiczowa raczyli wyjechać 
dziś wpołudnie do Petersburga. Książęta Piotr Ge- 
orgiewicz i Aleksander Piotrowicz Oldenburgscy 
wyjadą we środę. Przyjazd do Kijowa Najjaśniej­
szego Pana i Najjaśniejszej Pani spodziewany jest 
20 września (2 października). (Rus. Inw.)
. * . Ruhirisk.' 8 (20) września. Na Wołdze, koło bu­

skiej, dało się słyszeć pierwsze gwiźnięcie przyby­
łych lokomotyw, Wśród pełnych zapału okrzyków 
zgromadzonej ludności i kilku tysięcy robotników, 
inspektor rządowy drogi pomienionej, oraz jej kon­
struktor i zarządzający robotami, w towarzystwie 
kuku osob przewodniczących we władzach w Ry~ 
binsku, dojechali na tendrze do stacji tymczasowej, 
gdzie przywitani zostali chlebem i solą. ( Wiesi).

Wiedeń, 22 (10) września. Wiadomość podana 
U W I JSZ? BiePresse o przeniesieniu barona 
l ® 7 a lm stuńowisko ambasadora .pruskiego 
| ; woize tuileryjskim, jest jedynie wznowieniem 
pogłoski szerzonej już poprzednio kilkakrotnie; nie 
jest znana tu do chwili obecnej żadna podstawa fa­

ktyczna, któraby mogła poprzeć tę wiadomość-
(W o fn T .B .)

* Floremjn, 21 (9) września. Król wróci tu dziś.— 
Emisja nowych obligacij na dobra kościelne nastąpi 
w październiku. — Parlament otwarty zostanie w 
pierwszej połowie listopada. — Żołnierze z klasy 
1844 roku zostaną uwolnieni od służby od 1-go paź­
dziernika. (Tamie).

* Madryt, 21 (9) września. Wczoraj miały miejsce 
w Saragossie, z powodu przybycia Castelar’a, de­
monstracje republikańskie; Castelar, oraz rozmaici 
inni mówcy, przemawiali przeciw zamiarowi powo­
łania obcego książęcia na tron hiszpański. Rozlega­
ły się po kilkakrotnie okrzyki: „Niech żyje rzeczpo- 
spolita!“ porządek wszelakoż nie został naruszony. 
(Tamże).

* Londyn, 22 (10) września. Eastern Budget do­
nosi, że Porta, pomimo wszelkich przełożeń, obstaje 
za swemi żądaniami postawionemi wice-królowi Egi­
ptu, i że zwłaszcza co do punktu dotyczącego zacią­
gania pożyczek zagranicą, niechce się dać nakłonić 
do żadnych ustępstw. (Tamże).

   .■

* (Głos  r us i na). Warsz. Dniew. otrzymał na­
stępujący list z Cholina: „W zeszłym tygodniu 
chołmska Ruś obchodziła dwa wielkie święta, mia­
nowicie koronację i święte pomazanie Najjaśniej­
szego Cesarza Aleksandra Mikołajewicza i Jego 
Małżonki Najjaśniejszej Cesarzowej Marji Aleksan- 
drównej. Wspominając tu o Rusi chełmskiej, włą­
czamy do niej przede wszystkiem greko-unitów, dla 
tego, że djecezja chołmska po większej części przez 
nich jest zaludnioną. Lecz ponieważ chołmśCy gVe'c- 
ko-uniccy mieszkańcy są ludem czysto ruskim i je ­
dnym i tym samym co wielkoruski; ponieważ ten 
lud, dzięki staraniom rządu i biskupa Michała, sum 
to poczuwa, to jesteśmy przekonani, że nie można 
tu robić różnicy, ponieważ jej niema: mówiąc o 
chołmskicli greko-unitach użyjemy wyrażenia: „ro- 
sjanie djecezji chohnskiej” —> tak samo jak  wielko- 
rosjanie. W  wspomnionym dniu biskup Michał, w 
asystencji kanoników, z powodu uroczystego dnia 
odprawił mszę, a po niej w asystencji całego ruskie­
go chołmskiego duchowieństwa uroczyste nabożeń­
stwo za zdrowie i długie życie Wielkiego Monar­
chy Rusi. Również i w sobotę, jako w dzień imienin 
Jego Cesarskiej Mości odprawionabyła pontyfikalna 
msza a p o te m  uroczyste n a b o ż e ń s tw o . W  o b a  wspo-

“ w *
tańcujące wieczory. Liczba bawiących się‘była wiel­
ka, a zabawa szła dobrze i bardzo przyzwoicie. Po­
nieważ tutejszy naczelnik powiatup.Jemcow, prezes 
klubu, wraz z kanonikiem T. A„ zajęli się osądze­
niem na ten cel gmachu i sali klubu, jak również 
całym porządkiem i prowadzeniem rzeczy na cześć 
Jego Cesarskie, Mości, to obowiązani jesteśmy 
oznajmić im nasze podąękowanie, jak również i tym
księżom, którzy z rodzinam i poprzyjeżdżali ze wsi
na te wieczory. Nakomec me można nie wspomnić 
tu o jeszcze jeduem święcie djecezjalnem w ciągu 
wspommonego tygodnia, które przypadło w ponie­
działek d. 24-go: jest to dzień wstąpienia najprze-

i _____  i, i  .

mam albowiem wielką 'prośbę do

nie-

ośmielenia mnie. 
ciebie.

Andrzej czuł, że dalsza odmowa byłaby 
właściwą—przyjął więc pieniądze i czekał.

— Ex-antrcprener powrócił do swego fotelu, a
zasiadłszy — oparł głowę na rękach i zamyślił się
głęboko—nakomec, ozwał się głosem mocno wzru 
szonym:

— Mój drogi Andrzeju... razjuż... dawniej... mia­
łeś sposobnosć przekonać się o mojem nieszczęściu 
domowem... byn mój jest nędznikiem, dla którego 
straciłem szacunek.

W istocie... lianie, 
wiele błędów...
rv c7  l )h! mój.'s^n nie jest młodym, odrzekł z go-
stanowiLn °C~ JeStv u" ,tak stiuTr>\ jak występek—za­
groził mi ż 7  głfboko i osądziłem go. Wczoraj
lroźbv  °aCG 8lę Zablć-  ° n! Nie E tam  się tej 
sp^nić ia W ? podłym ażeby odważył sięJ
chłopak nieśni rzt zo .̂aw7» ażeby ten nieszczęśliwy 

A i • § amił mojego nazwiska.

o f a b W  “ po“ p iS  " w
wspomniał Gaston Wekslu’ 0 ktolTm rau

-  Aż do tej chwili, byłem dla niego z pobłaża­
niem bez granic... me czas już teraz używać suro-

lecz młodość usprawiedliwia

wosci. Ustąpię mu więc znowu... Ten głupiec za­
kocha! się w niegodnej filutce, jakiejś tam Róży, 
którą kazałem uwięzić... Otóż, gotów jestem oddać 
mu ją  i zapłacie jego długi także... Jest to nieo-o- 
dna z mej strony słabość... przyznaję, lecz jestem 
jego ojcem—nie mam dla-ń szacunku, ale go kocham 
zawsze. Rozdarł on moje serce... lecz i te szmaty 
krwawe do mego należą jeszcze... 7
SVr 7 r 5 ie h \dzę Się- ~  mówił daI°j P° chwili... mój syn jest zgubiony i muszę probować już tylko rato­
wać pozory... Ta Róża, o ile wiem, nie jest zupeł­
nie złą i zepsutą jeszcze — możnaby więc użyć jej 
wpły wu dla ocalenia Gastona—ale któż się podejmie 
mowie z mą o tern? . Otóż, mój drogi Andrzeju -1  
liczyłem na ciebie w tym razie...
. n.ie zawiedziesz się pan na mnie... rozmówię 

się dzis jeszcze z panem Gastonem, a z ta... Róża" 
natychmiast skoro tylko zostanie uwolnioną.

I  rzyjęcie takiego zobowiązania, w chwili" gdy po- 
rzebował tyle czasu do pilnowania własnych spraw 

swoich—było ze strony Andrzeja prawdziwem po­
święceniem—me mógł jednakże odmówić usług te­
mu zacnemu człowiekowi, który dla-ń okazywał 
tyle serdecznej przyjaźni i cierpiał tak srodze.
. s , . WU0 obok pana Gandelu i zaczął wraz z 

f  ̂  Zlmn° sPosoby> jakich w postępowa­
no użyc należało.
I rzy ostrożności i zręcznem udawaniu, można by- 

ło wiele zrobić z Gastonem, teraz zwłaszcza, gdy 
po ostatnich wypadkach młodzieniec ten stracił zwy-

• , „ 1 1  . . o na prze-
wielehmejszego Michała na chołmskie krzesło bis-

lecz należało działać spieszniekłą pewność siebie- 
i przezornie razem.

Ułożyli się więc, że Andrzej działać będzie jak 
zechce i ze starzec nie ustąpi w niczem synowi bez 
jego wstawienia się i poręki.

Tak więc, zamiast władzy ojcowskiej — o którei 
słabości Gaston me wątpił, ustanowiono nad nim

I b k L i 'n e k  ’ W , 'y

Pokazało się, że plan był pomyślany dobrze. 
Gaston był bardziej zniechęconym i więcej dale­

ko upadłym na duchu niż myślano i oczekiwał na 
powrót Andrzeja z niewysłowionym niepokojem__

t ” u ? ( 5 ku ? o3tizeB( " 'rcho<l^ » ’ i - W
I cóż?.. Cóż ojciec powiada?
— Ojciec pański jest zagniewany bardzo — jed­

nakże mam nadzieję, że potrafię g0 nakłonić dó pe- 
wnyoh ustępstw... *

— Czy wypuści Zorę z więzienia?
— Być może...
Zdechlaczek podskoczył z radości, wykręcił pi- rueta i zawołał: y v p
_  Ach! co za szczęście! -Dk tylko Zora będzie

wolna -kupię jej powóz na ośmiu resorach... słowo 
honoru!

— Ciszej! kochany panie—rzekł Andrzej—gdy­
by ojciec pański usłyszał cię mówiącego w ten spo­
sób, to panna Zora pozostałaby długo jeszcze w ko- 
z i e ' ”  (d. c. n.)
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reno’ rv u/  J u* ^
tv 4?^ Zagranicznych fabryk — kilkanaście bowiem
sza * 1Umaków ale dziecinnych, sprow adził do W a r-
C zyste'^ ' w łaściciel m agazynu przy ulicy

będzieJetlen z księgarzy tutejszych p. Schleifstein— 
dzieła Wydavvał w przyszłym  miesiącu p rzek ład  
i ii , r( ẑgłośnego obecnie za granicą p. t. Iza - 

* > rolowa hiszpańska, czyli tajem nice dw oru 
m a iyc  lego — jes t to rom ans historyczny z o sta t­
nich czasów, napisany przez G. F . B orna.

oławny ks. Liszt zajmuje się obecnie kompo-

upie. â  usi dzień ten pow inien być i je s t dniem 
S an.°wi on,ze tak  pow iem y epokę w 

ftinlni«i ;, .n zy ciu ruskich m ieszkańców w djecezji 
i jud djecezji chołm skiej, m ianowicie

nrzpy n n H 1’ chociaż tak  strasznie sfanatyzowani
nami- ci I  - I  ,v‘?n ' a> Już poczuwają że są rosja- 

§ le ko-unici, bez najm niejszego oporu wy-
u n ic k i  )l'ly  ?° swych cerkw i. Chołm skie g reko-
i j16 . uc'K>wieiistvvo, zdaje się, dostatecznie prze- 
,ro Że, P ^ y b y ly  z Galicji kap łan  nie je s t je -
^ ogiem, lecz praw dziw ym  ojcem, pasterzem  do- 

J m, praw ym , spraw iedliw ym , grzecznym , ale 
1 zy tein doświadczonym, silnym i nieustraszonym , 
z o nym poprow adzić spraw ę dobrze dla pomyślno­
ści niskiej. D la  tego nie dziw  jeżeli chołm skie du- 
c iowieństwo, poznawszy i pokochaw szy swego bis- 
^upa, idzie za jeg o  głosem ; inaczej być nie może.

zięki Bogu, duchowieństwo chołm skie ma jeszcze 
\ t y l e  sił, żeby mogło się przekonać, kto je s t dla 
lego wrogiem , a kto bratem  pod względem  naro- 
iw ości, zw iązku politycznego, pochodzenia i ob- 
rądku. Duchow ieństw o to musi poznać i poznaje 
n łościwość swego M onarchy W ielkiego, k tó ry  w 
osttnim czasie ty lokrotnie je osypał swemi łaskam i. 
O d z iew am y  się, że jeżeli W szechm ocny B óg Jo- 
nXoLnam  (̂ cz®kać się pow tórnego obchodu pa-
bnieiszVSt:a t -61iUai 11 \  k ? ®sł°  biskupie najprzew iele- 
sne Ł-lJ*-' ’ będziem y wstanie podać rado-
0 kwi n ?  -naSZym ruskim  bracIoin w Cesarstw ie, 
Silnie w "  8pl'aWy, rUskieJ w Ajceezji chołmskiej. 
i z e c I u r z I f ?y-PrZek0naini’ że biskup M ichał tak
1 bezzasadn**’ * .W8t-V(,lein znikną m ew iarogodne 
nieliczne f g a(ianiny, k tóre  są wznoszone przez

Z t T G p eg" 'I™ io

i harmneł* * ^  * ł! v  **)• Niestety! pokazuje się, że 
1 y  umieją tak  dobrze kłam ać jak... kalen­
darze i przysłowia ludowe! W czorajszy wieczór 
p izekonał nas o tem. Deszcz i dotkliwe zimno, ze­
psuły  rozpoczętą iuż wczoraj loterję fantowa w sa­
skim  ogrodzie, a i wyścigom konnym  odjęły wiele 
powabu, powstrzymawszy wielu zw olenników tej 
angielskiej rozryw ki, od uczestniczenia w niej w cha- 

- 2  rze Wldz0W”j, ^ ib y iy  się one jed n ak  w na­
de rsJ^n o T1 j ° rZ^ jU: ^  pierwszej gonitw ie nagro- 
kari>T  ih„ f rZ%vdu Stad cesilrstwa, w ygrała klacz 
giej, takąż samą nagroSę^żctófiyFznany 'ogier'j). Alo- 
kronow skiego, Booccanir; w trzeciej, klacz p. A ra- 
powa (kozaczka) pierw sza dobiegła m ety, i w ygra­
ła  nagrodę rs. 400. W  ̂ ostatnim wyścigu z przeszko 
darni, zwycięzcą został pułkow nik Zankisow, k tóry  
sam jeźd z ił na ogierze G laubiczu — nagrodą tej go­
nitw y by ł puhar ofiarowany przez jednego  z c z ło n ­
ków  dyrekcji tow. wyścigów, w zastępstw ie nagrody 
dróg  żelaznych.

— Sam a tylko „P iękna H elena” nic nie straciła  
ua wczorajszej zm ianie pow ietrza: wesoła, dowci­
pna, pusta i sarkastyczna, potrafiła zgrom adzić do 
sali w ielkiego tea tru  tłum y widzów, m ających za­
wsze dla niej ręce gotow e do sutego poklasku. P a ­
prząc na nią, n ik t pew nie nie pom yślał że ta urocza 
zoneczka szpetnego M enalausa igraszkam i swojemi 
uarazi na zburzenie Troję!

— Jeszcze w pierw szej połow ie dnia wczorajsze­
go. więc za pogody, odbyło się poświęcenie p ryw a­
tnego zakładu leczniczego, dla chorych dzieci, D ra  
Sikorskiego. D o lokalu  tego zakładu istniejącego 
P^zy uliCy Solnej N. 814, a zostającego pod szcze- 
gj’W  opieką rz. r. st. A . Zaborow skiego, o godzi- 
nłe Wpół do dwunastej przybyło  liczne grono^ za­
proszonych osób. O brzędu poświęcenia dopełnił ks. 
P rałat Zwoliński zarządzający arcłiydjecezją, po- 
P^2pdni° zaś nabożeństwo odpraw ił ks. M etelski.

"  • H rab ia  Nam iestnik, przybyw szy do zakładu 
0 godzinie 12 ‘/ 2, raczy ł go zwiedzić w najdrobm ej- 
szych szczegółach.
■yW " P- O siecki w kró tce ju ż  zam ierza wyjechać z 

arszawy uwożąc z sobą owe obrazy korkow e, o- 
k ądane dotąd w resursie obyw atelskiej, k tóre  już 

, Przeto przez nader k ró tk i przeciąg  czasu wystawio­
ne będą.

K ołopędy już  zaczynają budzić u  nas konku-
I P . n  a * . .  * 1 C  1  1  L .  1 1 .  »  r* . i .  1 \  / \ i w i  z a t ą t

zycją nowego o rato ijum  „św. Stanisław ”, oraz kan­
ta tą  przeznaczoną na obchód stuletniej rocznicy u- 
rodzin Bethowena.

— A polinary  K ątsk i, dy rek to r konserw atorjuin 
(Insty tutu) m uzycznego, pow rócił wczoraj do W ar­
szawy ze swojej wycieczki za granicę.

— Sław ny artysta  dram atyczny rodem  z W a r­
szawy, B ogum ił D aw ison, o którego chorobie do­
noszono nader niepokojące w ieści—-ma się obecnie 
bardzo dobrze i zam ierza naw et wrócić na scenę, 
po nowe na niej tryum fy.

. W  ogrodzie K rasińskim , p. Zieleniewski za­
m ierza postaw ić m leczarnię o jednem  piętrze — dla 
publicznego użytku.

Ju tro , o godzinie 2-ej z południa, odbędą się 
pow tórnie wyścigi konne wojskowe, na m okotow- 
skiem  polu.

~  D nia  P f21) b. m., około godziny 12-ej w po­
łudnie, pow stał w dw orskim  teatrze drezdeńskim  
podczas p róby  robionej przez artystów , pożar, k tó ­
ry  rozszerzył się z taką gwałtownością, iż w ciągu 
dwóch godzin, pomimo w szelkiego ratunku , sp łonął 
całkowicie tak, że tylko nagie pozostały m ury. O ko­
liczne budow le a szczególniej słynną g a le rję  o- 
brazow, zdołano ocalić od ognia. A rtyści, k tó­
rzy  znajdow ali się na próbie, uratow ali się w y­
skakując  ̂  przez okna sali parterow ej, w której od­
byw ała się próba. P ierw otn ie  przypuszczano, że po- j 
wodem pożaru  było zepsucie się przewodów gazo- 1 
wych, lecz następnie śledztwo w ykryło, że pożar 
pow stał z nieostrożności jednego  ze służby, k tóry  
oczyściwszy jak ieś płótno benziną, chciał zniweczyć 
pozostały  p rzy k ry  zapach przez trociczkę, lecz kiedy 
zapalił w tym  celu zapałkę, płom ień ogarnął jego  
ręce pow alane benziną i oczyszczone płótno, i zaraz 
rozszerzył się z taką gw ałtow nością, że już nie było 
ratunku.

Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
f  rtalar w czoraJ  w- 1 kop. u  ' d z is  rs. i kop. 19. 
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ta nie pochodzi z urzędowego źródła 

i może tylko służyć za wskazówkę.
Njj.  Wiadomość

( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) .
C l c T  r - L  l  u ’ i i u j  V  ?  \ U a i v 1 c j

Cesarzewiczowej i W ielkiego K sięcia A leksego A le ­
ksandrow icza w ziemi w ojska dońskiego, JDonskij 
Wiestnik donosi: Z szybów węgla kam iennego, z po­
czątku w powozach, następnie zaś pociągiem  kolei 
żelaznej, po drodze do Kostowa, Ich  Cesarskie W y- 
sokoście przybyli znowu na stację nowoczerkaską. 
Zatrzym aw szy się na k ró tk i czas na tej stacji, Ich  
Cesarskie W ysokoście wysiedli z wagonów. N ajdo­
stojniejsi Goście zostali powitani przez publiczność 
i otoczeni przez wychowanice instytutu, k tóre dorę­
czyły Jej Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżnie 
Cesarzewiczowej bukiet. Je j C esarska W ysokość 
zaszczyciła uczennice łaskaw em  przemówieniem, _ i 
następnie, na ich p rośbę, rozdzieliła  pomiędzy nie 
bukiet, dając każdej z nich po jednym  kw iatku, na 
pam iątkę. P ociąg  w yruszył w dalszą podróż, wśród 
okrzyków  pożegnalnych „hura.“ P o  drodze do sa­
mej stacji aksajskiej rozlegały  się praw ie nieustan­
nie okrzyki radosne ludu, k tó ry  w ychodził ze swych 
siedzib, ażeby pożegnać D rog ich  Gości; wiele ko­
biet klękało, żegnało się i p łakało . D o stacji aksaj­
skiej przyniesiono obraz cudowny M atki Boskiej, 
czczony na całą okolicę. Ich  Cesarskie W ysokoście 
ucałow ali pobożnie 'ten obraz. P ociąg  minął już był 
stanicę aleksandrow ską, gdy  Jeg o  CesarskaW ysokość 
W ielk i K siążę Cesarzewicz N astępca Tronu, spo­
strzegłszy zgrom adzony lud i deputację, kazał zwrócić 
się napow rót, wyszedł na platform ę, przy jął chleb i sófi 
raczył rozm aw iać z niejednym  W dzięczny lud  dzię­
kow ał Jeg o  Cesarskiej W ysokości okrzykam i p e ł- 
nemi zapału za tak  zaszczytne w zględy. P o  półto ­
ragodzinnym  pobycie w Rostowie, Ich  Cesarskie 
W ysokoście raczyli przybyć na pokład  parostatku 
„Cesarzow a M arja”, k tó ry  m iał zawieść Ich  do 
przystani taganrogskiej. K oło stanicy gniłowskiej, 
mieszkańcy takowej p ok ry li cały brzeg; w przysta­
ni, posuniętej daleko w rzekę Don, pow iew ały 
sztandary stanicy. Jeg o  C esarska W ysokość Y iel- 
ki K siążę Cesarzewicz N astępca T ronu  kazał zbli­
żyć s.ę do brzegu; n ieum ilkające okrzyki ..hura” 
rozlegały się i przyw itały  Ich  Cesarskie W i soko- 
ście, starcy  zaś doręczyli chleb i sól i ofia". owali 
p roduk t swego p rzem ysłu— bałyk . O dpow iadając 
łaskaw ie na przy  witania, Ich  C esarsk ie ' W ysoko­
ści e przeszli po przed szeregam i mieszkańców sta­
nicy i wrócili następnie na pok ład  parostatku. K u

w ieczorowi, parostatek  zbliżył się do stanicy jelisa- 
w etow skiej, ostatniej z osad wojskowych, w k tó ­
rej N ajdostojniejsi A tam an i A tam anowa mieli 
pożegnać swoich w iernych kozaków. Jeg o  Ce­
sarska W ysokość W ielk i K siążę Cesarzewicz Na­
stępca T ronu  okazał swoim dońcom tę łaskę, że 
jeszcze na k ilka  dni przedtem  zam ierzył mieć w tej 
stanicy ostatni nocleg. B yła to drogą dla wszyst­
kich doncow nagrodą za ich gorące uczucia. Je lisa- 
wetowcy zrozum ieli to i dziękowali w im ieniu całe­
go D onu okrzykam i pełnem i zapału. P rzy jaw szy  
stosownie do zwyczaju, chleb i sól. Ich  C esarskie 
W ysokoście raczyli udać się brzegiem , przyczem  
tow arzyszył Im  lud, k tó ry  nie um ilkał z zapału; 
zajaśniała ilum inacja im prowizowana, lecz dość 
św ietna; przeciw legły brzeg oświetlony został 
zapalonem i beczkami smplneini. O koło godziny 
9- e.j, Ich  Cesarskie W ysokoście wynurzyli życzenie 
w idzenia połow u ry b —głów nego przem ysłu tej sta­
nicy. N a łodzi rybackiej, z w ioślarzam i-kozakam i, 
w śród ośw ietlenia sztucznemi ogniami, Najdostoj­
niejsi Goście przepraw ili się na drugi brzeg, gdzie 
były już  zarzucone sieci; łodzi Ich  Cesarskich W y- 
sokości towarzyszyła, cała flotylla łódek z publicz­
nością; połow  m iał się już  ku  końcowi; kozacy wy­
dobyli na brzegsieci wśród głośnych okrzyków ; zło­
wiono ogrom ną bieługę ważącą 15 pudów, niew iel­
kiego jesio tra  i k ilka drobnych ryb. Z połow u, Ich  
Cesarskie W ysokoście w rócili na pokład  parostat­
ku, wśród głośnych okrzyków  ze strony rybaków  i 
w  ̂ tow arzystw ie tejże flotylli. Zaproponow ano 
śpiewy, i za zgodą Ich  Cesarskich W ysokości, śp ie- 
wacy, będący m ieszkańcami miejscowymi, śpiew ali 
nieśni j m ałoruskie; zgłosiło się takżepieśni kozackie 
dwóch tancerzy, k tórzy  usiłowali przewyższyć jed en  
drugiego w wykonyw aniu trudnych pas w kozaczku. 
W ciągu przeszło pó ł godziny Ich  C esarskie W yso­
koście słuchali śpiewów i p rzypatryw ali się tańcom 
poczem w ynagrodzili hojnie śpiewaków i tancerzy’ 
O godzinie G-e\z  rana, parostatek  w ypłynął z p rzy - 
stam  i o godzinie 10-ej znajdow ał się ju ż  w porcie, 
gdzie zblizył się z boku do parostatku  „O lga”, k tó ry  
m iał zawieźć Ich  C esarskie W ysokoście do L iw adji.

.lzy. Przesj adaniu się na inny parostatek, Najdostoj­
niejsi Goście podziękow ali na odjezdoem w w yrazach 
łaskaw ych nakaźnem u atam anowi wojskowem u za 
gościnne przyjęcie nad Donem, poczem pożegnali
które im towarzyszyły; przy tej sposobności, Je j 
Cesarska W ysokość W ielka  K siężna Cesarzew iczo- 
wa uszczęśliwiła ich doręczeniem  Swoich biletów. 
D rodzy  Goście odjeżdżający, przeszedłszy na inny 
parostatek i nie schodząc z pokładu, żegnali łaska- 
wemi ukłonam i osoby, k tó re  w itały Ich  i tow arzy­
szyły Im  nad Donem ; Jego  C esarska W ysokość 
W ielk i Książę Cesarzewicz N astępca T ronu  sta ł 
jeszcze na pokładzie po odpłynięciu parosta tku  i 
uchylał czapkę na znak pożegnania. P arostatek  
„Cesarzowa M arja ,” zawróciwszy się, przeszedł ko­
ło Ich  Cesarskich W ysokości: wszyscy m ajtkow ie 
wyszli na pok ład  i okrzykam i „hura” pożegnali 
swoich Najdostojniejszych Gości; jako  odpowiedź 
na to „hura,” rozleg ły  się w net inne takież okrzyki, 
w ydane przez m ajtków  parostatku  „Olga;” nastę­
pnie rozległy  się znowu okrzyki dońskie „hura” na 
pożegnanie, poczem nastąpiła m ilcząca wdzięczność 
g łęboka za szczęście, jak iem  obdarzony został ca­
ły  D on, i szczere życzenia, ażeby fale m orskie zanio­
sły N ajdostojniejszych Podróżnych również spokoj­
nie i bezpiecznie, ja k  fale spokojnego D onu.

* ( D f i l e g a c j a  n a  o t w a r c i e  k a n a ł u  s u e z -  
k i e g o ) .  P o d łu g  doniesienia Birż. Wied., kom pa- 
nja w spierania rusk iego  handlu i przem ysłu, posyła 
na otw arcie kanału  suezkiego jednego  z swych se­
kretarzy , p. Skalkow skiego, k tórem u udzielona bę- 
ze strony kom panji szczegółow a instrukcja.

* ( M i ę d z y n a r o d o w y  z j a z d  a p t e k a r z y ) ,  
zgrom adzony teraz w  W iedniu , w yznaczył przyszłe 
zgrom adzenie swoje za trzy  la ta  w P e te rsbu rgu . 
(Golos).

* (P . W i e n i a w s k i )  nie opuszcza P etersbu rga . 
P o d łu g  doniesienia gazety Pet. L ist., ten  ulubieniec 
tamtejszej publiczności, wznowił k o n trak t z dyrek­
cją.

Odpowiedzi Redakcli-
P an u  L . R. n a  list jeg o  pocztą m iejską w przed­

miocie m ającego się dać balu  składkow ego w salac 
redutow ych, dla artystek  i artystów  teatrów w*r 
szawskich, iż objaśnienia co do w arunków zapis , 
może otrzym ać w  redakcji naszej.



2062

Austrja i ziemiefsłowiańskie
* ( S t o s u n k i  z P r u s a m i ) .  Pogłoski o zbliżeniu 

pomiędzy A ustrja i Prusami powinny byc policzone 
do tej samej kategorji, co wiadomości o przystąpie­
niu wkrótce państw południowo-niemieckich do 
związku północnego. Niektóre dzienniki wiedeń­
skie nadużyły dobrej wiary swoich czytelników, 
wmawiając wpubliczność, że poufne stosunki istnie­
jące, według nich, pomiędzy księciem następcą tro­
nu pruskiego i p. Giskra, mogły posłużyć za pod­
stawę do porozumienia pomiędzy obu krajami. M e 
potrzeba dodawać, że zbliżenie to miało niby być 
dokonane bez wiedzy p.Beusta i p. Bismarcka. Gdy­
by Austrja znajdowała się obecnie, jak  niektóre in­
ne kraje, w stanie posuchy politycznej, możnaby wre­
szcie wyrozumieć sobie te wy b ryki i m ag i n a cj i nowi- 
niarzy na zawołanie. Ale tak publiczność jak  i rząd 
zajęci są innemi ważniejszemi kwestjami niż porozu­
mienie z Prusam i. M e wchodząc w to, jaka różność 
poglądów panuje pomiędzy depeszami wymienionemi 
niedawno pomiędzy gabinetami wiedeńskim i ber­
lińskim, dość jest zwTrócić uwagę na to, że położenie 
wewnętrzne monarchji zmusza p. Beusta do wpro­
wadzenie w system polityki odosobnienia, zalecanej 
przez niego Austrji. Mniemane zbliżenie z P rusa­
mi miałoby tylko cel zewnętrzny, a w stosunkach 
A ustrji z Niemcami pośrednictwo P rus nie mogłoby 
je j przynieść z pewnością żadnej korzyści. Zebra­
nie obecnie sejmów prowincjonalnych i wiążące się 
z niemi kwestje miejscowe, stanowią główny interes 
polityki austrjackiej. Potrzeba przyznać, że posta­
wa stronnictw7 w różnych krajach monarchji austrja­
ckiej nie zachęca dotąd do obszernych planów po­
lityki zewnętrznej, jak ie  niektóre dzienniki przypi­
sują z uporem p. JBeustowi. Przewaga węgrów za­
czyna niepokoić niemców wiedeńskich, a tymcza­
sem tak zwane organa centralistyczno-liberalne o- 
kazuja się teraz daleko nieprzyjaźniejszemi jak  da­
wniej dla dążności narodowych i federalistycznych 
słowian. Położenie to zawiera w sobie wszystkie 
żywioły przesilenia. (Nordd.)

* (I) e p u t o w a n i s ł o w e ń s c y )  na sejmie 
kraińskim, którzy tworzą obecnie, jak  wiadomo, 
większość, porozumieli się co do opierania się stano­
wczego projektowi zaprowadzenia wyborów bezpo-

A ' j
* ( S e j m  g a l i c y j s k i .  — S p r  a w y,j fi n“a n- 

f l o we .  — K w e s t j a  r  e j e n c j i). Wiedeń,' 20 
września. Rozprawy w sejmie galicyjskim zwracają 
na się uwagę sfer politycznych. Zgromadzenie to 
dało światu niespodziankę, do której w rzeczy samej 
n ik t nie był przygotowany. Już na drugiem posie­
dzeniu tego sejmu, zaproponowana została połakom 
galicyjskim przyjaźń ze strony rusinów, za pośre­
dnictwem wice-marszałka sejmowego Ławrowskie- 
go, polacy zaś nietylko nie odrzucili tej propozycji, 
lecz nawet zezwolili na to, ażeby wybrana została 
komisja, złożona w równych częściach z reprezen­
tantów obu narodowości; komisja ta ma zbadać 
wszystkie kwestje dotyczące interesów narodowych 
obu tych plemion i złożyć następnie sejmowi spra­
wozdanie w tym względzie. Nikt nie może tu pojąć 
powodów do takiego kroku, którego urzeczywist­
nienie szczere dodałoby sejmowi galicyjskiemu ta­
kiej powagi moralnej, jakiej on nigdy jeszcze dotąd 
nie posiadał. Podług wersji wiarogodnej, sam rząd 
miał dać zachętę do pojednania pomiędzy narodo­
wościami w Galicji, w ten sposób, że podczas nieda­
wnego pobytu w W iedniu p. Ławrowskiego, oświad­
czyły mu, że rząd zna w Galicji jeden tylko żywioł pol­
ski, i że jeżeli rusini chcą uzyskać ustępstwa dla swej 
narodowości, to mogą osiągnąć takowe jedynie za 
pośrednictwem polaków galicyjskich, to jest sejmu. 
P . Ławrowski miał zakomunikować to ośwdadczenie 
swym ziomkom, dalszym zaś skutkiem tego ma być 
wyż wspomniona inicjatywa ze strony rusinów co do 
pojednania się z polakami galicyjskimi. Nie ulega 
wątpliwości, że trudno wierzyć w trwałą zgodę po­
między obu narodowościami w Galicji, interesa ich 
bowiem są sprzeczne pod wielu względami, i okazu­

je  się już teraz, że propozycja p. Ławrowskiego nie 
jes t powszechnie pochwalana w obozie rusińskim. 
lJismo —  ' ’ * - -1 ismo rusińskie Słowo, będące organem najbardziej 
wpływowym i rozpowszechnionym pomiędzy rusina- 
mi, ogłosiło w tym samym dniu, w którym p. Ł a­
wrowski postawił na sejmie swój wniosek, artykuł 
wymowny na korzyść podziału Galicji na dwie czę­
ści podług naiodowości, wiadomo zaś, że polacy ga­
licyjscy uważają ewentualność podobną jako cios 
śmiertelny dla swej supremacji narodowej.—Kłopo­
ty  pieniężne, spowodowane _ na targu pieniężnym 
nadmiernemi spekulacjami giełdy wiedeńskiej, oraz

środki przedsięwzięte z tego powodu przez bank na­
rodowy, wywołały wT Peszcie przeciw tej ostatniej 
instytucji agitację, która coraz bardziej wzrasta. 
Lloyd sformułował niedawno żądania węgrów w ten 
sposób, że bank narodowy ma przeznaczyć dla W ę­
gier stosowną część znajdujących się wobiegu bank­
notów, które mają być rozporządzalne dla samych 
tylko W ęgier; że „dyrektorowie" filji banku naro­
dowego w Peszcie mają uzyskać stanowisko odmien­
ne od dotychczasowego, tak, ażeby panowie ci mo-

f li rozporządzać podług własnego uznania sumą 
anknotów zarezerwowanych dla W ęgier, i że na­

reszcie w kwestjach, w których chodzi o wielkie de­
cyzje zasadnicze dyrekcji banku, dyrektorowie wę­
gierscy mają być w możności wywierania na te decy­
zje należnego im wpływu za pomocą posyłania swych 
reprezentantów lub w inny jaki sposób. Cześć sfer 
finansowych peszteńskich uważa za stosowne chwy­
cić się natychmiast środków radykalnych dla zara­
dzenia złemu. W  tym celu odbyło się wczoraj w 
Peszcie zgromadzenie znakomitości finansowych, na 
którem postanowiono zamianować komisję, która 
ma zażądać od banku narodowego większego uposa­
żenia dla filji peszteńskiej oraz udać się do ministra 
skarbu Lonyay’a z prośbą o zaradzenie złemu. Spra­
wa ta nie jest bez doniosłości politycznej, albowiem 
może posłużyć za początek do zupełnego rozdziału 
operacij bankowych w obu połowach monarchji, i 
dla tego to powodu zwracać należy na nią wielką 
uwagę. — Pisma węgierskie, które zastanawiają się 
w ogólności niechętnie nad kwestjami finansowemi, 
są obecnie bardzo wstrzemięźliwe w kwestji banko­
wej; usiłują one za to zaprzątać uwagę swych czy­
telników rozprawami nad kwestją rejencji. Kwestja 
ta podniesioną została po raz pierwszy około dwóch 
tygodni temu przez Lloyda, który zwrócił uwagę na 
tę okoliczność, że prawo o sprawach wspólnych nie 
obejmuje żadnej wzmianki o ewentualnej niepełno- 
letności monarchy, i że w każdym razie byłoby po- 
żądanem, ażeby postarano się zawczasu o stosowne 
w tym względzie przepisy. Odtąd każdy prawie 
dzień przynosi nowe artykuły w kwestji rejencji, 
lecz z tych wszystkich rozumowań dziennikarskich 
zasługuje na wzmiankę chyba ta tylko okoliczność, 
że pisma ministerjalne przemawiają za ustanowie­
niem rady rejencyjnej pod prezydencją królowej 
o z h ś 1 g d y 1 i i ic ie n r r m c d p o iy v y y /k 'n ^ J & v i ' l l f lH j s k ip j .j P Q d -

wrócenia godności palatyna, zniesionej wraz z kon­
stytucją 1848 roku. Podług przepisów tej konstytu­
cji, do palatyna należało nieograniczone reprezento­
wanie monarchy w każdym wypadku, w którym 
znajdował on jaką  przeszkodę w osobistem wyko­
nywaniu swych praw monarszych; lecz zamianowa­
nie nowego palatyna w charakterze rejenta W ęgier, 
uniemożebniłoby wszelką decyzję w sprawach wspól­
nych i unicestwiłoby te ostatnie; łatwo przeto zro­
zumieć, dla czego prasa ministerjalna oświadcza, że 
przywrócenie godności palatyna jest niemożebne. 
\Y każdym razie kwestja rejencji, jeżeli obecne po­
łożenie rzeczy utrzyma się nadal, będzie mogła być 
rozstrzygniętą jedynie za pomocą uchwały jedno­
brzmiącej reprezentacij obu połów monarchii. 
(Nordd. A . Z .)

(M i n i s t e r  s t w o w ę g i e r s k i e ) .  Z P e ­
sztu donoszą pod datą 20-go września: W  przed­
miocie^ pogłosek o zmianach w ministerstwie wę- 
gierskiem, Pester Lloyd podaje ze źródła kompeten­
tnego zaprzeczenie stanowcze. H r. Andrassy nie 
ma bynajmniej zamiaru zrzeczenia się zarządu mi­
nisterstwem obrony krajowej; o kandydaturze prze­
to Vecsey’a nie może być wcale mowy; o zaprowa­
dzeniu osobnego ministerstwa rolnictwa nikt nie 
myśli na teraz i baron Wenkheim nie podawał się 
wcale do dymisji. (Nordd. A . Z.)

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Łwowskie^/owo, 
mówiąc w artykule wstępnym N° 71, o pierwszem 
posiedzeniu sejmu lwowskiego 3 (15) b. m., pomię­
dzy innemi pisze: „W dniu tym od samego rana wie­
ża lwowskiego ratusza była przyozdobiona flagami, 
dla oznajmienia mieszkańcom o uroczystości otwar­
cia posiedzeń sejmu. W  dwóch świątyniach odpra- 
wiane było z tego powodu nabożeństwo. W  rzym­
sko-katolickim katedralnym kościele nabożeństwo 
było urzędowe, w obec mundurów obecnego i kon­
tuszów poprzedniego, upadłego rządu polskiego. 
Dziwne to połączenie i ten związek systemu poza­
grobowego z obecnym... na ziemi ruskiej ! W  cer­
kwi rusińskiej, na przeciwległym krańcu miasta, od­
prawione było także nabożeństwo, — ludowrn, —w 
obec, nie błyszczących, urzędowych, lecz skromnych, 
miejscowych ubiorów. Tam żebrali się sami peWni 
obrońcy ludu i cichym ich modłom, ich myślom o 
przyszłym losie kraju, wcale nie przeszkadzała urzę­

dowa wrzawa. Po raz pierwszy może rusińscy pa- 
trjoci zrozumieli, że los ludu galicyjskiego pozosta- 
wiony jest własnym jego siłom i że szaleństwem by­
łoby liczyć na poparcie przez rząd polityczno-naro- 
dowych kwestij. W  świątyni ludowej nie było ani 
jednego przedstawiciela rządu. Na szczęście, czy 
na nieszczęście, przypadkowo czy naumyślnie, w 
dwóch lwowskich świątyniach zgrupowały się dwa 
stronnictwa: polsko-rządowe—w rzymsko-katolickiej 
katedrze i rusko-rządo we—wcerkwi Wniebowzięcia. 
Takież same stosunki dostrzegliśmy tegoż dnia i na 
posiedzeniu sejmu.”—Dalej Słowo powiada: „Pola­
cy na pozór lub w istocie nie zadawalniają się z u- 
stępstw ministerstwa, które wraz z radą państwa 
nie przyjęło rezolucji w formie żądanej przez wię­
kszość, i stronnictwo polskie wyrzuca ministrom, że 
nie oddają mu odrazu całej w ładzy, lecz tylko 
częściowo. Gdybyśmy byli na miejscu tutejszych 
galicyjskich polonomanów, bylibyśmy bardzo wdzię­
czni ministerstwu, za wszystkie te niezasłużone przy 
wileje. Czy długo stronnictwo to będzie korzystr 
ło na Rusi z ustępstw teraźniejszego systemu ado- 
nistracyjnęgo, to inna kwestja. Przecież żywd 
polski był w swoim czasie silny i w Rosji; obeńie 
zaś nawet i galicyjskie polskie organa prasy d no­
szą o nawróceniu się rodzin książęcych i szjehe- 
ckich na wiarę i narodowość ich ojców. Ts^i j est 
porządek rzeczy na świecie.” — W  tymże renerze 
Słowa czytamy: „Na sejmie bukowińskimdeputo- 
wany Andrejewicz, wniósł kwestję, aby po to kuty 
posiedzeń były prowadzone we wszystk-h trzech 
miejscowych językach, to jest w rusińskin, rum uń­
skim i niemieckim. — Przy otwarciu sejnu, galicyj­
scy rusini spodziewają się, że ich przedstawiciele nie 
zaniedbają wnieść projekt podziału Galicji pod 
względem politycznym i administracyjnym, z dwo­
ma sejmami, podobnie jak  jest podzi&one arcyksięz- 
two austijackie, tembardziej, że w (talicji jest dwo­
jaka narodowość, która koniecznie tego wymaga i że 
sami polacy oświadczają się na korsyść tego podzia­
łu, kiedy tak gorliwie grzebią bezsilną, unję lubel­
ską. Na tymże sejmie deputowani rusińscy nieza­
wodnie wykażą konieczność zupełnego-równoupra- 
wnienia języka rusińskiego w szkołach, urzędzie i 
sądach, ze zniesieniem wszystkich poprzednich nie­
zgodnych z tą zasadą postanowień, i nakoniec no- 
w ychjjraw  niezbędnych dla kraju rusińsko-galicyj-

Kozoawie, odbytem dnia 29 sierpnia°(l6 'w rześniak 
roztrząsane były sprawy ludowe. Naprzód był 
dany głos włościanom, i miło było słuchać, jak  ra ­
dzili,^ pomiędzy innemi, podzielić Galicję na dwie 
części: rusińską i mazurską, i powołać napowrót 
rusińskich nauczycieli i urzędników z kraju mazu- 
i o w , jak  rozprawiali o środkach odjęcia pierwszeń­
stwa polskim panom i zapewnienia językowi rusińskie- 
mu należytego miejsca w szkołach i urzedzie, przyczem 
wielu włościan mówiło o swych gminnych prawach. 
L/iiociciż w skutku zakazu zgromadzenie rusińskie 
nie udało się zupełnie według życzenia galicjan, je­
dnakże należy powiedzieć, że dzień ten był wieiką 
szkołą dla ludu galicyjsko-rusińskiego, albowiem 
lud miał sposobność przekonać się w jak i sposób 
prawa miłościwego cesarza austrjaćkiego wykłada­
ne są przez organa rządowe, i boleśnie było wier­
nym swemu austrjackiemu monarsze rusinom gali- 
cyjskim patrzyć, jak  lud ten odrywa się od piersi 
monarchy przez wykonawców jego woli.”

Francja.
• ( P o g ł o s k i  o n o m i n a c j a c h ) .  Dziennik 

trance pisze pod datą 21-g0 września: „Powiadają, 
że jenerał F lahault zastąpiony zostanie na stanowi- 
sku wielkiego kanclerza Legji honorowej przez mar­
szałka Canrobert a. Dodają do tego, że jenerał hr. 
Palikao ma być następcą marszałka Canrobert’a na 
stanowisku dowodzącego pierwszym oddziałem ar- 
mji, którego siedlisko znajduje się w P a ry żu ”

Hiszpanja.
* (O b e c n a s y t u a  c j a). Dziennik madrycki 

Esperanza daje w kilku wierszach obraz niepomyśl­
ny trudności, z jak iem i rząd i kraj walczą bez po­
wodzenia: „Zostaliśmy , powiada to pismo „ukon­
stytuowani monarcłucznie, a żyjemy jak  w rzeczypo- 
spolitej; potrzebujemy monarchy w jak najprędszym 
czasie, a nie możemy g0 znaleźć; nareszcie, nie mo­
żemy żyć bez pojednania, a pojednanie jest niemo- 
zebne. Takie jest nasze położenie!”

Szwąjcarjp.
( K o n g r e s  p o k o j o w y) w Lozannie zam­

knął w sobotę^ swe posiedzenia, uchwaliwszy wpierw 
rezolucję obejmująca program apostołów pokoju. 
Kongies oświadcza w tej rezolucji ponownie, że 
nwestja społeczna jest nierozdzielną od kwestji poli-
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tycznej, i że je d n a  z n ich  n ie  m oże b y ć  rozwiązań:} 
b ez  d ru g ie j, oraz że obow iązk iem  je s t  spo łeczności 
za p rzą tać  się n ieustann ie  w aru n k am i p rac y  i w ym ia­
ny ,ażeby  zaradzić licznym  n iedogodnościom  ciążącym  
n a  spo łeczeństw ie teraźn ie jszem , bez ro b ien ia  ato li 
żadnej u jm y w olności indyw idua lne j. W a ru n k i po ­
lityczne,^ k tó re  m ają  być spe łn ione , ażeby  refo rm a 
ekonom ji narodow ej b y ła  sku teczną, są następujące: 
1. N aprow adzenie rz ą d u  rep u b lik ań sk ie g o  zw iązk o ­
w o ;  2. B ezpośredn ie  uchw alan ie  p ra w  p rzez  lud ;

O ddzielen ie szko ły  od kościo ła , o raz bezp ła tn e  i 
obow iązkow e nauczan ie  dla w szystk ich  s topn i w y ­
ksz ta łcen ia  i d la  p łc i oboje j; 4. Z niesienie s ta ły ch  
arm ij i zastąp ien ie  takow ych  p rzez  m ilicje, o raz zn ie­
sienie k ary  śm ierci; 5. Z niesien ie p o d atk ó w  n ie s ta ­
łych  i zastąp ien ie  takow ycli p o d atk am i s ta łem i i 
p ro g resy jn e in i. (N ordd . A .  Z  ).

S  m e r y k a .
* (W  o j n a b r a z y l i j s k  o-p a r a g w a j s k  a); 

H r . d ’E u  n a  czele a n n ji b razy lijsk ie j a tak o w ał i 
z d o b y ł w  d. 12  s ie rp n ia  silną pozycję  zajm ow aną 
p rze z  L o p ez a  w  P e r ite b u y , trzecie j sto licy  P a r a ­
gw aju . P o  zacięte j w alce z je d n e j i z d ru g ie j s tro ­
n y , p a rag w a jczy cy  pon ieśli zu p e łn ą  k lęskę . Z g in ę­
ło  p rzeszło  tysiąc  ludzi; znaczna  liczba jeń có w , sze­
snaście dział, jed en aśc ie  sz tan d a ró w  i am unicja  d o ­
s ta ły  się w  ręc e  w o jsk  zosta jących  p o d  dow ództw em  
h r . d ’E u . P o  tem  św ie tnem  zw ycięztw ie L o p ez  w i­
d ząc  się zag rożonym  przez a r je rg a rd ę  w  sw oim  od ­
w ro c ie  od A sc u rra , u c iek ł w k ie ru n k u  k u  C a ra g u a -  
ta y , po leciw szy  sw ojej arrn ji postępow ać za  n im  tą 
sam ą d ro g ą  i opuścić A sc u rra . A rg e n ty ń c y , k tó ­
rz y  m ieli p rzec iąć  m u o d w ró t z tej strony , n ie  m o ­
g li zdążyć n a  czas; a le  h r. d ’E u  sp o strzeg łszy  ru c h  
o d w ro tu  w y k o n y w an y  p rzez n iep rzy jac ie la , p o sp ie ­
szy ł n a  je g o  spo tk an ie  i za d a ł m u zu p e łn ą  k lęskę 
o ośm  m il d ro g i od  C a ra g u a tay . T a k ie  są re z u lta -  
ta  te g o  now ego  zw ycięztw a, k tó re  zadaje  o sta tn i 
cios L opezow i. N atychm iast po tem  k o lu m n a  w ojsk  
b razy lijsk ich  p u śc iła  się w p o g o ń  za d y k ta to rem , 
k tó re g o  m a nadzie ję  w ziąść do n iew oli. W  k a ż ­
dym  raz ie  uw ażają  już za  u k ończoną  tę  d łu g ą  w o j ­
n ę , k tó ra  trw a ła  p raw ie  p ięć la t, g dyż  L opezow i 
b e z  żo łn ierzy , bez zapasów  w ojennych , n ag ab an em u  
ze w szystk ich  s tron , g dz ie  ty lk o  zw ró c ił się w p u ­
styn iach  w ew nętrznych  k ra ju , n ie  pozostaw ało  nic 
innego  n ad  ucieczkę , i to  szczęściem  d la  n iego , j e ­
śli m ó g ł w ym knąć się z niej cało . H r .  d ’E u  po 
ty c h  dw óch św ie tnych  zw ycięztw ach  w itan y  b y ł 
z ja k  najw iększym  zap ałem  p rzez  ca łą  arm ję , ta k  
z  pow odu  w ażności dokonanego  p rzez  n ieg o  czynu, 
j a k  i en e rg ji i roztropnośc i, k tó ry ch  d a l dow ód w 
osta tn ich  okolicznościach . S podziew ają  się la d a  
chw ilę  o trzy m ać w iadom ość o ukończen iu  w ojny. 
I )w a  d e k re ta  w ydane p rzez  rz ą d  tym czasow y w  A s- 
sum tion , u zn a ły  L o p ez a  za  pozbaw ionego  w szelk ich  
p ra w  i za zd ra jcę  tego , k tó ry b y  m u  to w arzy szy ł. 
(Corr. Hav. B u l.)

i C y p r ja n a  m ęcz. —  S ło ń ce  w sch . o godz. 
o god z . 5 m in . 4 9.

5 m in . 5 3 ; zacli.

S t a n
Dziś z ran a  -j- 7.°4 R.

W  c z o r a j .  
B arom etr w m ilim etrach 
T erm om etr R eaum ura . .
S tan  n ieba ........................

p  o  g  o  d  y .

6 7. r a l ia .  | o £ .4  po i.

753.2 
j -  4.°7 

pogodny

j 749.5 
I - f 11.62
I pochm urny.

Największa ciepło -f- l ł , 07 R. N ajm niejsze ciepło -f- 4,°5 R. 

W ysokość wody na  W iślo stóp 1 cali 10.

W i d o w i s k a .
W I E L K I  T E A T R . — D ziś, w p ią te k , d ra m a t w 5 a k ta c h  

( 9 - u  o b ra z a c h ) , K u p ie c  W e n e c k i- — O soby: D oża w en eck i —  
p . Surewicz; P o rc ja  b o g a ta  d z ie d z ic z k a— p a n i Palińska; 
N e ry s a  j e j  p o w ie rn ic a — p a n i  Ostrowska; K sią żę  m a ro k a ń ­
s k i— p. Chęciński, K sią ż ę  a ra g o ń s k i— p . Piasecki — (o b a -  
dw aj u b ie g a ją c y  s ię  o rę k ę  P o rc j i) ;  A n to n io  k u p ie c  w e n e ­
c k i— p . Stolpe; B a ssa n io  —  p . Świeszewski, S o lan io  — p. 
Dąbrowski, S a la rin o  — p . Szym anow ski, G ra c ja n o — p . 
G rzyw iński, L o re n z o — p . Tatarkiew icz— (w szyscy  5 -c iu  
p rz y ja c ie le  k u p c a ) ; S h y lo k —p. Królikowski', J e s s y k a j e g o  
c ó rk a — p a n n a  Żółkowska; T u b a l je g o  p rz y ja c ie l—-p . B ącz­
kowski; L a n c e lo t G o b b o  słu ż ący  S hyloka — p . Chomiński; 
S ta ry  G o b b o  o jc ie c  L a n c e lo ta — p . Damse; S a le r jo  p o s ła ­
n ie c  z W e n e c ji— p . Adler;  B a lta z a r  dom ow nik  P o rc ji  p . 
Szober; L e o n a rd o  d o m o w n ik  B a s sa n ia —  p . Jejde; S łu żący  
A n to n ia — p . Lesiewicz. — W  2 -m  ak c ie  TćWC6( A rle k in a -

so b o tę , d ra m a t A d ljd U I ld  1,6- 
r te k , daw ano o p e rę  P i g k n a

K azim iero w -

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warszawa, 

dniu 12 (24) Września.
* ( I n s t y t u t  l e c z n i c z y  d l a  c h o r y c h  

s y f i l i t y c z n y c h  i s k ó r n y c h ) .  Z p o cząt­
k iem  m ies. p aź d z ie rn ik a  r. b ., zostan ie o tw orzonym  
In sty tu t leczniczy dla chorych sijilitycznych i  skórnych, 
doktorów Podowskiego i  K adlera  (u staw a k to reg o  za­
m ieszczona b y ła  w  N r. 143 naszego  D ziennika). O so ­
by p rze to  chcące znaleźć w tak o w y m  pom ieszczenie, 
z echcą w cześnie zg łaszać się do m ieszkan ia d o k to ra  
K ad le ra , p rz y  u lic y  N o w o -S en a to rsk ie j pod  N r. 6346, 
a to  tem b ard zie j, że liczb a  łóżek  d la  cho rych  je s t  o- 
g ran iczona . Z ak ład  w spom niony  p rzeznaczonym  je s t 
d la  cho rych  d o tk n ię ty ch  ta k  zw anein i chorobam i se-
l z ł i , v i .  •  • 1 * 11 ______* ____ , 1 .  1 1 6  0 “

d a  i T a ra n te l la .  —  Jutro , w 
C O U vreur. —  Wczoraj, w e czw ar 
Helena, by ło  o só b  8 6 5 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w p a łacu  
s k im ) .— Otioarty w Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a łacu  K az im ie ro w - 
8 k im ), w p aw ilo n ie  n a  lew o, w e C zw a rtk i i Niedziele b e z ­
p ła tn ie ,  od  g o d z . 1 O-ej r a n o  do  2 -e j p o  p o łu d n iu .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w  h o te lu  e u r o p e j s k im ) .—  Codziennie, od  g o d z i­
ny  10 ra n o  do w ieczo ra . —  C e n a  w ejśc ia  k o p . 1 5 ; w n ie ­
d z ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5.

ALKAZAR (ulica Królewska). — D ziś  i  codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, p o d  d y ­
r e k c ją  p a n i L e o p o ld y n y  v . L u k a tz y . —  P o c z ą te k  o g o d z i­
n ie  7 ' / . . .  Wczoraj, b y ło  o sób  9 7 7 .

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K I E J .—  D ziś  i  co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W y sta w a  o tw a rta  od  g o d z in y  10  z r a n a  do 7 w ieczo rem  i 
ty lk o  k ró tk i  czas trw a ć  b ęd z ie . —  C en a  w ejścia  od  osoby 
k o p . 1 5 ; d z iec i i n iż sze  s to p n ie  w ojskow e p ła c ą  k o p . 1 0 .

W  P R A D O  za  ro g a tk a m i W o lsk ie m i, z a k ła d  g a s tro n o m i-  
czn o -sp a cero w y , codziennie j e s t  o tw a rty . — W  niedzie­
lę, i k ażd e  św ię to  g ry w a orkiestra w p e łn y m  k o m p le c ie , 
w sp a n ia łe  f a je rw e rk i n a  lą d z ie  i w odzie  i  o g n ie  b e n g a l­
s k i e .  __ P o c z ą te k  o g o d z in ie  6 -e j po  p o łu d n iu . —  W e jśc ie
w  dn i św ią teczn e  od  oso b y  k o p . 1 5 . —  D zieci do la t  1 0 -u  
b e z p ła tn ie ;  s ta rs z e  k o p . 5 .

k le jo n e m i m a rk a m i, w y p raw io n e  n ie  b ę d ą , i z n a jd u ją  się w 
k a n c e la r j i  p o c z ta in tu  do  o d e b ra n ia .

*  Z m a rli  w  ty c h  d n ia c h :  J ó z e f  C ie ń sk i, b . o b ro ń ca  są­
dow y; J ó z e f  D o b rz y ń sk i, b . s tu d e n t  w ydzia łu  f izy czn o -m a- 
te m a ty c z n e g o  sz k o ły  g łó w n e j w arsza w sk ie j, uczeń  in s ty tu tu  
m u zy czn eg o , sy n  z m a rłe g o  d y re k to ra  o p e ry  Ig n a c e g o  D o­
b rz y ń sk ie g o , la t  2 5 ; E m ilja  M o ssa k o w sk a , la t  3 8 ; N e p o ­
m u c e n a  z O s tro w s k ic h  P o rz y c k a , w dow a p o  e m e ry c ie , b . u -  
rz ę d n ik u  b . k o m is ji rz ą d o w e j sp ra w  w ew n ę trzn y ch , la t  6 2 ;  
W ła d y s ła w  R a d z iszew sk i, d y m isjo n o w a n y  m a jo r , la t  3 7 ; 
F ra n c is z e k  J a k u b o w s k i,  m a g is te r  fa rm a c ji, b . w łaśc ic ie l a p ­
te k i  w  W a rsz a w ie , la t  64; M a rc in  S ie rz p u to w sk i, e m e ry t, 
la t  7 4; W ład y s ław  Z an iew icz , b . u rz ę d n ik , la t  2 3 ;  J ó z e fa  
z D em b o w sk ich  B a d o w sk a , o b y w a te lk a , e m e ry tk a , la t  8 4; 
S ta n is ła w  M a jew sk i, la t  6 3 ; J a n  B ą c z k o w sk i, m a js te r  szew - 
ck i, la t  4 8 ;  F ra n c isz k a  z d om u L o ew e H irs z fe ld , w dow a po  
b a n k ie rz e , la t  5 6; K a ro lin a  M a n tz m a je r , la t  7 8 ; T e o d o r  
H e in r ic h , ra d c a  s ta n u , w łaśc ic ie l a p te k i;  K a ta rz y n a  z  M a r ­
tin ó w  B ia łe c k a , żo n a  u rz ę d n ik a  z a rz ą d u  p a łacó w  C e sa r sk o -  
K ró le w sk ic h  w W a rsz a w ie , la t  2 5 .

Geny Targow e.
dnia 10 (2 2 ) Września _18 69 roku.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W
Czetw ert 

rsr. kop.

K orzec od — do

rub le  sr. i kopiejk i
P s z e n ic a ............
Ż y to ................... ..
J ę c z m ie ń ............
O w ies...................
G roch polny . .  
K arto fle  ..........

11 76 6 90 7 35
6 96 4 22 >/2 4 35
5 60 3 45 3 50
3 72 2 25 2 3 2  y 2
7 20 j  35 4 50
1 68 — 190 1 i  5

P u d  sian a  od kop. 25 -  27 !/.2. P u d  słom y od kop. 20 -  
Dowozy'. Pszenicy 143; Ż yta 400; Ję czm ien ia  171; 

Owsa 343 czetw erti.

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
dnia 12 (21) Września 1869 r.

M O N E T Y .

5 , p o -

chrze-

•* w Diatrt UŁIDIIDM łł V J

* °p . 50 od  osoby, w  sa lon ie  d la  dw óch  cho rych  rs. 
2> a w oddzie lnych  po rs r . 3. Za pow yższą op ła tę , 
chorzy  oprócz n u m eru  odpow iedn iego , m ają  zap e- 
A n i°n ą  pom oc le k a rsk ą , lek arstw a , kąp ie le , je d z e -  
? Ie> usługę , św ia tło  i opał. N ależność za  pob y t w za - 

hidzie, w nosi się co dn i 20 z gó ry ; w  raz ie  k ro t-  
?Zego poby tu , n ad d a te k  ch o rem u  zw róconym  zosta-

W
K. a 1 e n a  a r  z.

— botę 1 3  ( 2  5 ) w rześn ia , —  św. J u s ty n y  m ęcz. —  
S ło ń c e  wSeiu  0  „ 0 j z , 5  m [n . 5 1 ; z a ch. o g o d z . 5  m in . 5 1 .

IV n iedzie lę  14  t r z e ś n i a ,  —  śśw . Ł a d y sła w a  z G ie ł.

* P rz y jec h a li do W arszaw y : je n e ra ł- le jtn a n t Se- 
meka, z K ie lc ; j e n e r a ł - m a jo r  Dochturow, z P e te rs ­
b u rg a ; rzeczy w is ty  ra d c a  s ta n u  Kudrawcew, z L u ­

b lin a .
* D n ia  11 (2  3 )  b . m . i r o k u , c h o ry c h  w 8 -u  c y w iln y c l 

sz p ita la c h , p rzy b y ło  5 2 , w y zd ro w ia ło  5 3 , u m arło  
zo s ta ło  1 5 7 2  (m ężczyzn  7 2 6 ,  k o b ie t  8 4 6 ) ,  z n ich  
ta lu  S ta ro zak o n n y ch  m ężczy zn  1 3 7 ,  k o b ie t  15 2.

*  D n ia  U  (2  3 )  b ie ż . m ie s . i r . ,  u r o d z i ł o  S ię :  
ścjan: p łc i m ęzk ie j 9 , p łc i  ż e ń sk ie j 9 ; starozakon 
p łc i  m ęzk ie j 7 , p łc i  ż e ń sk ie j 7 , ra z e m  3 2; — Z R W  
Ś lu b y  m ałżeńskie; p a r :  chrześcjan — ; Staroz 
nych  — ; —  um arło: chrześcjan: p łc i m ęzk ie j 8 
że ń sk ie j 8 ; starozakonnych: p łc i  m ęzkie j 7 , p łc i 
sk ie j 3 ,  ra z e m  2 6 .

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w d n iu  1 0  ( 2 2 )  b . m ., a  m ian o w ic ie  p o d  a d re se  
n e m i m a rk a m i: G iz iń s k a  w B is k u p in ie , M ic h a ło  
c ie c h u , M u c h in  w Ł o w iczu , P ie trz y k o w sk i w C 
P a n aszew sk ie j w  T ro ja n k a c h ,  S ie m iń sk a  w Gom 
szew sk i w N iw n ie , Ś liw iń sk a  w P ło c k u , Panków  
w icy , I l a s s e n b e r g  w R a d o m s k u , M u t te r  w  W ro c ła w iu , R on- 
th a l  w  S zyd łow cu , G re g o rc z y k  w  Ja d w ig o w ie ,
W o li C h o jn a te j, P iń s k o  b ez  o zn acz en ia  m ie jsc a , S zczep a ­
n ia k  w  P o p o w ie  , E m tw ie s  b e z  o zn acz en ia  m ie jsca ; 
listów  m ie jsk ic h  sz tu k  1 3 ,  w y ję ty c h  ze  s k rz y n e k  pocztow ; 
ja k o  n a  k o sz t, d o rę c z o n e  n ie  b ę d ą , — o raz  1 2 sz tu k  listov

Pół-Im perj& ły R osyjskie . . . . . 6 55
D u k a ty  H olendersk ie  now e ważne. - 3 70
F rydrychsdory  P ru sk ie  . . . .  
P ru sk i k u ra n t za 100 t a l .  . . . _

— — ■ ■

P A P IE R Y  
(bez w artości kuponów

Obligi S karbu  za rs. 100. — 84 50
B ilety  S karbu  K ró l. Pol. za rs. 100 . 
O bligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

~—

sztukę. ..........................................
C ertyfikaty B anku  n a  O blig. cząstk . 1. A.

— 112 50

po zip . 300 za sztukę — - 56 25
L it. B . po z łp . 200 za sztukę z kupon. — 37 —

„  „  „  bez kuponu  . 
L isty  Zastaw ne I i i- g o  O kresu S erji 1-ej

28

za  rs. 1 0 0 ...............................
L isty  Zastaw ne IH -g o  O kresu Serji 2-ej

91 —— 90 50

za rs. 100*)............................... 91 90 50
O bligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego. 100 50 100 —
L isty  likw idacyjne za rs. 100*) . 74 58 74 25
D ow ody Kom. C entr. L ikw . za rs. 100 . 
5 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

40 '
'

rs. 1 0 0 .................................................
6 pożyczka rosyj. S tig litza  z r. 1855 za

~ 87

rs. 1 0 0 .................................................
B ile ty  B an k u  Ces. R os. z r. 1860 za rs.

— —•

1 0 0 .......................................... 88 --- — —
M etalik i Lutow e za rs. 100 . — 102

„ Sierpniow e za  rs. 100 . — - 100 50
R osy jska  pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 158 50 157 50

„ „  „  z 1866 rs. 100 . 155 — —
5 %  L isty  Zastaw . R o s j i ...............................
A kcje  Głównego T ow arzystw a R osy jsk ie­

101 50 *—

go dróg żelaznych rs. 125 .. . . 
O bligacje Głów. Tow . Ros. D ró g  Żel. po

- — 150 ■

fran k . 2,000 za rs. 100 . . - — — —
| A kcje D rogi Żel. # W ar.-W ied . za sztukę. 

O bligacje D rogi Ż el. W ar.-W ied . po fr.
74 —

500 za s z t u k ę ...............................:
A kcje  D rogi Żel. W ar.-B ydgosk iej za rs.

1 0 0 ........................................... 73 —
A kcje  Żeglugi. Parów . K raj. rs . 100 . . 
A kcje  D rogi Żel. W ar.-T eresp o lsk ie j za

—

rs. 1 0 0 .................................... . _ — —
O bligacje Kolei Zel. W ar.-T eresp o lsk ie j. — — —
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs. 100 . — — —

W E X L E .
B erlin  . . .  100 T a l. 2 m. 117 60 117 45

11 * 11 19 k . t. .— — 117 30
W ro cław  . . „  „ 2 m. - — — —
G dańsk . . .  „  „ 2 m. - — 117 30
H am burg . . 300 B . M k. 2 m. 178 50 - ■'
L ondyn  . . .  1 E t. St. 3 m. 8 7 'A 8 6 1/*
P aryż . . . . 300 F ra n k . 2 m. 96 15 —
W iedeń . . 1 5 0  Z ł. W . A . 2 m. 97 80 — ■

* P etersb u rg  . . 100 R sr. 1 m. - —

7 » • • ii ii k. t. •— —
m M oskw a . . .  „  „

ii • • •  ii ii
1 m. 
k. t. 1 -7 - —

* W artość kuponu bież. od L istów  Zastawnych rs. 4 k. g
l  * „ ,, „ od L istów  Likwidacyjn. rs. 1 k . 25

Ż ądano  | P łacono  
R sT | K . i R s. I K .
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U W IA D O M IE N IA  i P R Z Y W IL E JE . 
3A }I6j1E H I }1 I I  J I P I I B M E r m .

Ń , D. 68 61 . y n p a u . ic n ie  3 u n a , \n u to  
'iM viiiifo O tcpy u.

LwjaHHaH Obiruiniin. PxaBHHjre, I Io h to -  
BWMt ItaSBUMHlicTBOM-b 3 ( 15 ) 0 KTfl6 pH 1861 
io ja ,  3a JV»-16, 126, K iurranqifl (rek o g n ic ja ) , 
wa npcjCTUBxeHHbie litiKiopHHcnn, oObitueB- 
ckhmt. no jojiHtHOCTii MapKyuiOBCKaro IIoutt>  
oKćnejHTOpa, b t. sax  o r a  270 py b . cep . no 
XOncccHiio e ro  3 6 b.meECKaio c j j  naSHo yTe- 
pxHa, a  ito.Tosiy ynp iiB .ien ie  S a iia jm iro  IIo- 
HToBaro O itp y ra , co rjiacn o  eym ecTByicipnjrb 
npaB H jaii'bj o O m b x h c tt . no BceoCmee cb1i- 
A*Hie, htO  to k o b u h  Beinit.eTT. Boxt.e sakOH- 
HOft cHjibi n Ei, c j y i a n  OTbici;a«in, joxntHa 
OwTb B03Bpaine.Ha b t ,  ynpaB .iep.ie 3 im a jn a ro  
HoiTOBaro O rtp y ra .

T. B a p u rm a , 10 CeHTnOpa 1869 ro jn .
1 3 Hana.ibHiiKt Oicpyraj {I> p Ii.Iinmr'i,.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
y C T P O tC T B O  JIHOTEKT).

K . D . 6869. S ą d  Pokoju w Kielcach.
W yd zia ł Hypoteczny.

Z pow odu nastąp ić  m ającej nowej reg u lac ji 
hypo teki:

1. D om u przy  ulicy M ałogow skiej pod  N u­
merem 254.

2. D om u przy  nlicy W ięziennej pod Num e­
rem  209.

3. Ofiyny pod N r. 217 w m iećcie  C hęcinach 
położonych, poprzednio do K lasz to ru  F rańcisz- 
kanów  a  obecnie w zaw iadyw anie S k arb u  prze­
szłych.

Zaw iadam ia in teresentów  iż takow a n as tąp i 
w dniu  15 (27) S tycznia 1870 r.

W zyw a przeto  aby do takow ej osobiście lub 
przez pełnom ocników  urzędow nie i szczególnie 
n a  to  um ocowanych zgłosili się żądan ia swe i 
w nioski do p ro toko łu  regu lac ji podali i w do­
kum entu praw ne, p raw a ich  udow adniające za­
op atrzy li się.

O strzega przytem  iż n iezgłaszający  się w te r ­
minie powyższym podpadną skutkom  p rek luzji 
w  artyku le  154 i 160 praw a hypotecznego z r o ­
k u  1818 przepisanej.

O głoszenie decyzji ja k a  w sku tek  ak tu  reg u ­
lacji w ydaną będzie nas tąp i w dniu 23 S tycznia 
(4  L u tego) 1869 r. n a  posiedzeniu publicznem  
Sądu tutejszego i od tego dnia czas odw ołania 
się upływ ać zacznie.

In teresenci więc bez dalszego wezwania w 
tym że dniu ogłoszeniu je j w Sądzie P o k o jd  w 
K ielcach przytom nem i być winni.
K ielce d. 29 L istopada (10 W rześn ia ) 1869 r.

Podsędek , Troczew ski.

 LICYTACJI], —  TOPE R .
N . D .  6 6 4 2 .  K a . m m c K o c .  r  y O ' - v n c K o e  

Tlpae w nie.
O t t .  I u i . i i i i c k h i o  P y d e p u c i i a r o  I I p a B x e H in  

o O 'b H B j ia e T c a ,  < i to  f ł  i ip u c y T C T E in  o f i a r o  
n p o H S B O S H T b c u  , G y s y r - b  2 9  C H T a S p a  ( 1 1  
O k t h 6 [ 'H )  c .  r .  e e  >iacT> n o  n o . i y j m i  n y f ix i iH -  
H u e  i i a y c T u w e  T o p r n  ( i n  m i n u s )  h u  n o c T a B i ty  
SpoBT> bu, K a x i i i i i c K y i o  T i o p s j i y  b t>  K o x u n e -  
C T B b : A-IH c a a io f i  T io p b M b i 3 4 0  u o . iy K y G H n e c -  
K i ix 'b  c a s i e H e i i  ii 5 V ) a p m i n i  1, j x h  c o o T o i im e i t  
u p i i  n e f t  n a p o E o f i  f laH H  2 4  T aK O R p ix T , w e  c a -  
w e H e f i ,  a  E c e r o  3 6 4  n o x y K y o i iH e c i t i i x T .  c a m e -  
H e ft n  5 %  a p n iH H u ,,  e t ,  T e n e n i u  c t ,  1  ( 1 3 )  
ł i i iB a p H  1 8 7 0  r .  n o  1  ( 1 3 )  l I i i B a p a  1 8 7 1  r .  c i ,  

n o  K a i io f t  i ia C T O a m i ił  i i o j p h j h h k t ,  t u k o -  
B H H  j p o n a  n o c i ;a B X H e n >  t o  e c T b  c t ,  4  p y O . 2 0  
n o n .  3 a  o j i i y  u o z y ic y f iH T e c n y io  c a  w e  u h .

JK exaioinie ripiiHHTi> Ha ceóa yuOMKHyryio 
u o c T a i i E y  o 6 i i3 a H b i  HEiiTbcji bt> tia3iiaueHHoe 
BLinie miBcto u  cpóiiu, ct> c b u j  li t e x i , c t b o m u 
Mtc T u a ro  iio ju p eH cita ro  BanaJbCTBa o cBoeii 
6xaioiia.je>KHOCTii u ct, sa x o ro sn , Ha cy jm y  
1 5 2  py6. cep . Ha.iH'iHHMH jeH hraaiti, saK xaj- 
H hiBti j i a c T a j in ,  h . i i i  jpyruM H i ocyjapeTueH - 
H b is iu  C y M araM H , jo sR o x e H H M M H  n o  c y m e -  
CTByrommn, y3aK0HeHiaim, ht> npejCTanxe- 
H iio  e t ,  3 a n o rT >  n o  0 5 i i3 a T e .ib c T h a M T , c t .  Ka- 
3HOM5.

H ttK O H e u i,  of)T .aR jlK eTi;<i, h t o  t o t t ,  3a i t Ł i n ,  
ocraneT C s nojpiijT, Ha TOprax'b, o6n3aaT, 
TOTuacb n o c jt . yTBepft-jemn c h x t .  ToprOBT., 
i r p e j c T a B je H H b i f i  h m t,  B p e s ieH H b iH  3 a ^ o r T ,  jo -  
HOJHHTb A0 5 TUCTH IIOApiIAHolt CyMMbl.

0  n p O T iix 'b  y c jioB inxT . m o w h o  fiyxeT T , y-3- 
HUTb BT, B o e n B o  I I o jB u  c r o i i t ,  O T rfc x e H in  
K ajiH ix iC K aro  T yfiepae t , o  n p a B x e a i a  « a  h g -  
K JiioneH ieM T, KOCK pecHbii . E npaaxH H CH bixT, 
j H e S .

T. K aJim i'b , CeiiTiifti 2 4 HH 1869 roaa.
2— 3 s»  CoBhTBitaa, ( ............... ).

N . D . 681 it y>tpa> te u ie  3 a n a /in u ? o  
n < > v m o B U t-o  OKpy?a.

IIpB fcuiaerŁ , a ro  3 (1 5 )  O K T a ó p a  1869 r o ­

j ą ,  B'l 12 uacOBT, B-b n o jjeH b , bt> npncyT- 
c tb iu  cero  ynpiiBjieHia, bt> IIou tobom t, jomB 
b t. B a p m a e i  u o j t ,  jVs 1337, S y jy rT , npou3iie- 
jeHbi T oprn  3a onenaTaHHbuiu 0ÓT,HB4eHiaMH, 
a a  nocTuBKy jjraoTonaeniauO M lim eH iH  y n p a -  
BaeHia B a n u jn a ro  IIoTTORuro O ap y ra , B ap- 
niaBCitaro HoT-rajiTa, IIo  iTOBoii O K cnejim m  
Ha C ra n n in  BapmaBCKO-BhucKoS n  Bpon- 
6eprcaoM  aieakaiibiKT, jo p o ru , unonTOBbix-b 
OTjlijieHiii b t, BarOHaxT,, o k o jo  400 ueTBcp 
Tefi KasieHHaro yr.m , x o p o m aro  itaaecTBa, b t, 
T enenin  o jH oro junH aro  cpowa t .  e. ct, 3 (15 ) 
O a ra ć p a , no T01KC h h c jo  h  mIichut, 1870 
r o ja .

li.iH a  3a KHMeniibiS y ro a b  c t ,  j o c t u b k o i o  
BT, JBOpbl J0M0BT,, B'b KOHX'b u ,,irliiuaU,rc a
causan u b ia  MkcTa, ct, jk u iijk o io  TauOBMXT, 
b t, Ha3HaueHiibie j j h  cero  caaa jb i, o n p e jli-  
aaeT ca no 1 p. 52 k . 3a ojH y ueTBepTb h o t t , 
ceS me ipfcHbi HanHyrca T o prn . ICanecTno Ka­
sieHHaro y rjia , a  rah -se  nyniH ua o: OBOpitn H3- 
xoweHbi bt, ToproBuxT, yciOBiHXT,, KaitOBbin 
sioryTT, 6biTb pa3CMOTptHbi ewejHeBHO aa  ac- 
KJiioueHieMT, n p a sahhuhbix t, a  TaSejbHbixT, 
jiie ft y H auajbH H ita K aH uejupia ynpcBjieH ia 
B auajH aro  IIoH'roBaro O K pyra b t, ypo u iiu e  
nacbi. ilie ja io m irt yuacTBOBaTb b t, ro p ra x b  
jojiiKeHr, npejCTaBHTb hu pyKii HaTa.ibinuca 
KaHnejrnpiii i'npaB .ieH ia B an a jH aro  I Io t to -  
Baro O xpyra , b t, r.biuie 0 3 HaHCHHbid jeHb jo  
12 nacOBT, jh h , oStHBJieHie n a  rep ó o ao S  6y- 
l ia rh  TpiijnaTH KoiilieuHaro jocTOHHCTBa, ua- 
niicaHHoe 0e3T> HctipaBJieHifl, nojTH creK b a  
uepeaapoKT,, ontuaTaHHOe c y p ry u e a b ,  b t, 
Koesin jo jw iiO  ObiTb o0o3Haueuo upouachio 
K0.iH4ecTB0 yCTynaesiaro b e  uojib3y kushm 
npoueH ’ra , K'b oótaBJieH iio c-ilijyeTT, iipano- 
wiiTb jOKysieHTbi, h to  jbcjuiioinih R3HTb no j- 
pnjT, sauHMaCTCH ToprOBjeio KasieHHaro y rjia  
a  HMheTT, b t, BapuiaBB M araaaiiT. KasieHHaro 
y rjia , afio Tauia TO.ibKO jia u a  s io ry m  ynacT- 
EOBaBaTb Bb Toprax-b, CBepxT, Toro we-iaio- 
rgiS o6H3aa'b upejcTaBHTb 3 a jio n , b t, k o j h  
HecTBB 60 p y 6 . cep ., naxauHbiMa jeHbraMH 
ajsa b t , npogeHTUbixT, 6yHaraxT,, j03B0xeH- 
Hbix'b Kb npiew y Bb sa x o ra .

OObJiBxcHiii cb  nojTHCTKasia a  nonpaiiKa- 
m h , BanacuHHbisi He no ynoKa3aHHoii Haase 
&opsi®, a  ó e3b  Bbiiue npaB ejeH H bixb jOKy- 
MCHTOllb, npHHHTbl ne OyjyTb.

(IlacaT b  Ha repóOBoh óyM arh ul-,HOiOBb30 
k o  11. cep .).

(t&opjia o6bHBxeHin).
BcxhjC Tie Bhi30Ba yapaB xeaiH  3 a n a jH a ro  

IIoTTOBaro O a p y ra  OTb 10 CeHTnópa 1869 r. 
3 a A4 10742, npejcTaB xaio HacToamsu oflbH- 
B xeaie in , TOsib, h t o  npa h u m b ii Ha ceóa , j a h  
OTonxeHia n o ab ig eH ia  OH^ro ynpaB xeH ia, 
BapniaBCKaro IIouTasiTa n  IIoHTOBOlt 9 itcue- 
j a g i a ,  Ha CTanujii BapuiaECKo-BtHCKoK a  
BapmaBCKO-BposiOeprcKoa w exlisiib ixb  jo  
p o rb , paBHO a  UOHTOBblXb BaroHOBb Bb TC-
neH ia ojnorojH H H aro cpoiia, cb  3 (1 5 )  O k t h - 
6 p a  1869 r o ja ,  h o  t o w c  uaoxo a  s ibcaub  1870 
r o ja ,  nocTuBKy itaiieHHaro y rx a , xopouia- 
ro  itanecTBa o k o x o  400 HeTBepTea, c-b jo -  
craBKoio TaKOBWXb Bb npejHaauaHeHHbie 
CKXajsi , n p a  jo s ta x b  Bb K oaxb uoH'bni.a- 
io t c h  ax n  O yjyT b uOM tm axbca CKa3anabiH 
MkCTa, c b  ycrynKOio OTb n łH u  . . . .  (n p o - 
nacbio) HaCHaneHHort Ha itaw jyio neTBepxb
TaKOBaro y r x a ............... npoiteHTOHb (3 ju cb
o6o3HauHTb neTKO pMirpaMu a  upouaci-io k o -  
xaneCTBO y c ry n aeH aro  uocraBintiKOMb npo  - 
HeHTa, a  CKOXbko 3a BbineTOiib ce ro  npo iieu- 
Ta, G y je ib  iipa iT aT bca U o jp a jH u ay  3a k u m -  
jy io  ueTBepTb y rx a ) ,  npaHasiaH n a  ceóa b c Ł  
06H3aHH0CTII II OTBTjTCTBCHHOCTa 3ai,'XIOHUiO- 
miHCH Bb TOprOBuxb ycxoB inxb, k u k o b i , i h  
b ih o io  UpoHTeiihi; TpeóyeMbiii ate 3 a x o rb  Bb 
KOxiiHecTBli 60 p. c., n p a  cesib upejCTaRXHio, 
cb  Tksib, h t o  ecx a  nocTaBiia KasieHHaro y rx a  
He ocTaHercH sa  m h o io ,  t o  upejcTaBxeHHbia 
3 ax o rb  noxyny  o6paTHo a casib.

I Io c T O fiH H o e  M bcT O  w H T e x b C T B a  S i o e r o  B b  
(3j1iCh nOHCHHTb MhCTO IKHTeXbCTBa, t .  e .  
n p a  K aK O ii y .H i u t . ,  b t ,  j o s i u  n o j b  JV? . . . . )  
H a c a x b  Bb r.sB apm aB ’b . . . .  j h h  1869 r.

( IIo jiiacaT b  h c t k o  asm  a  ssaMHjiio) Ha k o h -  
nepT t, cB epxb a je p c c a , Bb y n p a iix em e 3 a n a  
jH aro  IIoHTOBaro O ap y ra , c x b jy e T b  etpe Hu- 
nacaTb: „06bH B xem e Ha nocTaBKy KaMeHHa.- 
ro  y rx ii jx h  oToiixeHin iiOM'IiipeHiti uou 10 n ar o 
BfijoucTBa Bb B apinaB b.

I '. Bapim iBa, 10 CeaTaOpH 1869 ro ja .
1— 3 HanuxbHiittb O a p y ra , d>peftraHrb.

N . D . 5997. D yrekcja  Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
P o d aje  do pow szechnej wiadom ości, iż na  

zasadzie a rt. 7 postanow ienia K ady A dm ini­
s tracy jn e j z dn ia  23 Czerwca (10 L ipca) 1860 
ro k u , i upow ażnień przez D yrekcję G łów ną 
udzielonych, n as tęp u jące  d o b ra  ziem skie ja k o  
zalegające  w ra tach  Tow arzystw u K redytow e­
mu Ziem skiem u należnych , wystawione są n a  
sprzedaż przym usow ą przez licy tację  p u b li­
czną.

1. C hojno s ta re  i now e, z różnych części na  
wsiach C hojnie s ta rem  i now em  sk ła d a ją c e  
*'«• * do k tó ry ch  przytączone zostały  częśc i

C hojna s ta reg o  A. B. C, oraz C hojna now ego 
części A. B, C., o raz C hojna nowego części 
B. C. z folw arkiem  Lipów ki, tudzież m a jd an a ­
mi W ojciechów i A nusin , niem niej innerni 
przy leg lościam i i przynaieży tośc iam i, w jiiris- 
dykcji Sądu P okoju  C holm akiego, Pow iecie 
Cholm skim , G ubern ji L ubelsk iej położone, r a ­
ty zaleg łe  w chwili zarządzen ia sprzedaży w y ­
noszą rsr. 2 ,1 5 5  k. 38*/2, vadium  do licytacji 
rs . 6 ,330 , licy tac ja  rozpocznie się od sum y ra. 
48,5'25, te rm in  sprzedaży dnm  29 S tyczn a (10  
L utego . 1870 r  , w m ieście L ub lin ie  p rze  l 
R ejen tem  W asiutyóskim .

2. CzermilO, sk ład a jące  się z fo lw arku i wsi 
W-akijowa, z p rzy leg lośc iam i i p rzynależy to- 
Śeiami w ju r isd y k c j, Sądu Pokoju Tom aszow ­
skiego, w Pow iecie Tom aszow skim  G ubernji 
L ubelskiej polożon , ra ty  zalegle w .chw ili 
zarzędzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 1,209 kop. 
4'V2 , vadium  do licy tac ji rsr. 3 ,930, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rsr. 30 ,2*3  kop."l2*/j, 
term in  sprzedaży  d. oO S tycznia ( U  L utego) 
1870 r., w mieście L ublin ie  przed R ejentem  
W-asiutyó.-kim.

3. C zysta D ębina, sk ład a jące  s.ę z folw arku 
i wsi tegoż nazw isna i wsi zarobnej B aran ica , 
wraz z .fo lw ark iem  nowo erygow anym  A nto- 
n iów ka, z przy leg lościam i i przynaieży tośc ia­
m i, w ju r isd y k c ji Sądu Pokoju K rasuyetaw - 
sk iego, Pow iecie K rasnystaw skim  G ubernji 
L u b e lsk ie j położone, ra ty  za leg łe  w chwili za­
rząd zen ia  sprzedaży  wynoszą rs. 1,673 k. 44, 
vadium  do licy tacji rs. 4,290, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rsr. 31 ,550; term in sprzeda­
ży d . 31 S tyczn ia  (12 Lutego) 1870 r. w m ie­
ście L ublin ie  przed R ejentem  Ciświckim.

4. D orohucz, z przyleglościam i i p rzy n a ie ­
ży tośc iam i, w ju r isd y k c ji Sądu Pokoju  C hełm ­
sk iego , w Pow iecie  C hołm skim  G ubern ji L u ­
belsk ie j położono, ra ty  za leg le  w chw ili za rzą ­
dzen ia  sprzedaży w ynoszą rsr. 1,352 a. 4 6 V2, 
vadium  do licy tacji rs . 4 ,320, licy tac ja  rozp o ­
cznie się od sum y rs. 30 ,300 , term in  sp rzed a ­
ży d. 2 (14) Lutego 1870 r w mieście L u b li­
n ie p rzed  R ejen tem  Ju ścińsk im .

5 . D oro h u sk , sk ładające  się z folwarków i 
wsi D orohusk , Skordjów , wsi T u rk a  B erdy- 
szcze, B arbarow iny , M ichałow, Teosin i S kor- 
djów O strów , w ju risd y k c ji Sądu Pokoju 
C holm skiego, Pow iecie C holm skim  G ubern ji 
L ubelsk ie j położone, ra ty  zalegle w chwili za­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 1,992 k. 91, 
vadium  do licy tac ji rs. 8 .790, licy tac ja  ro zp o ­
cznie się od sum y rsr. 60,333 kop. 75*, term in  
sprzedaży d. 2 (14) Lutego 1870 r., w mieście 
L ublinie przed R ejentem  P iaseckim .

6 G ru szk a  rnala, sk ładające  się z fo lw arku  
i wsi tegoż nazw iska z przyleglościam i i p rzy ­
naieżytościam i, w ju risd y k c ji Sadu Pokoju 
Zam ostk iego  w Szczebrzeszynie, Pow iecie Za- 
m ostkim  G ubern ji L ubelsk iej położone, ,a tv  
zaleg le  w chwili zarządzen ia sprzedaży w yno­
szą rs. 273 k. 59, vadium  do licytacji rs. 825, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum yrs. 6 ,05  i, t e r ­
m in sprzedaży  dn ia  4 ( i 6) L u tego  1870 r. w 
mi ście L u b lin ie  p rzed  R ejentem  Głowackim .

7. H ruszów , sk ład a jące  się z fo lw arku  i wsi 
zarobnej tegoż nazw ,sita, lasów p rzy leg łych , od 
dóbr głów nych K rasnystaw  odłączonych, p r a ­
wem propinacyjnem , z przyleglościam i i p rzyna­
ieżytościam i, w ju risd y k c ji Sądu Pokoju w K ra -  
snym staw ie powiecie. Cholm skim  G ubern ji 
L ubelsk iej położone, raty  za leg le  w chwili za­
rządzonej sprzedaży wynoszą rs. f* 0  k. 3, va­
dium do licytacji rsr. 600, lic y ta c ja  rozpocznie 
się cd sum y rs. 3 ,514 k. 3 7 % , term in  sp rzed a ­
ży d. 5 (1 7 )  Lutego lt>70 r. w m ieście L u b li­
nie p rze ł R ejentem  C iśw ickim .

8. Jaroazew ice A. B.? Korytow.szczyzna, P ią- 
tkowizn * i U latow szczyzna z półlankiem  we 
wsi B ab in ie , n iem niej z praw em  wolnego w rę­
bu w la sach  B abińsk ich , z przyleglościam i i 
przy  należy  teściam i, w ju r is ,lykcji Sądu Roko- 
j u  w Lublinie, Fow iecie i G ubern ji L ubelsk iej 
położone, ra ty  za ieg le  w «hwili zarządzen ia  
sp rzedaży  wynoszą rsr. 351 k. 65, vadium do 
licytacji rs . 1,110, licy tacja  rozpocznie s>ę od 
sum y rs. 7 ,900, term in  sprzedaży  d. 6 (18j L u ­
teg o  1870 r. w m ieście L ublin ie  przed R e je n ­
tem  G łow ackim ,

9. K łodoica do lna , sk ład a jące  się z wsi i 
folw arku tegoż nazw iska i folw arków  O siny, 
Biaiow ody, z wsią tegoż nazw iska i m ajdanu  
Em ilków , z przyległośc ami i p rzy n a ieży to śc ia ­
m i, w ju risd y k c ji Sądu Pokoju w K raśn ik u , w 
powiecie Janow sk im  G ubernji L ubelsk  ej po­
łożone, ra ty  za leg łe  w chw ili zarządzen ia  
sprzedaży wynoszą rsr. 1,214 k . 1 6 % , vadium  
do licy tac ji rs. 3 ,660, licy tac ja  rozpocznie się 
od sum y rs. 27 ,350 , term in  sprzedaży  dn ia 7 
(19) L utego  1870 r. w m ieście L ublin ie  p rzed  
R e je n t m P iaseckim .

10. K ow aia, sk ła d a jące  się z fo lw arku  i wsi 
tegoż nazw iska, fo lw arku i części wsi N iezabi- 
towa i fo lw arku  W ymysłów z p rzyleglościam i 
i p rzynaieży tośc iam i, w ju r isd y k c ji Sądu  P o ­
ko ju  w K afim ierzu , Pow iecie Nowo-Alexan- 
d ry jsk im  G ubern ji L ubelsk iej położone, ra ty  
zaleg le  w chwiii zarządzen ia sprzedaży  w yno­
szą rs. 2 ,242  k . 8, rad ium  do licy tac ji rs. 6,210, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs r  48 ,050 , I 
term in  sprzedaży  dn ia  7 ( 19) L utego  1810 r.

{ w m ieście L ublin ie  p rzed  R ejen tem  W asiu tyń-
skirn.

11. Ł u lc z e  i S zlatyn , z przy leg łościam i i 
p rzynaieży tośc iam i w ju risd y k c ji 8 ądu P ok o ­
ju  w lo rn asz  iwie, Powiecie Tomaszowskim 
G ubernji L ubelsk iej położone, ra ty  za leg łe  w 
chwili zarządzenia sprzedaży  wynoszą rs. 1,165 
k. 8 2 V2, v..dium do licy tac ji rs. 3, 795 , licy ta - 
cja rozpocznie a ę od sumy rs. 2 6 Ai5 0 , term in  
p zedaży d. l l  (23j Lutego 1870 r. w m ieście 

L ub lin ie  przed R e je n te m  VV'asiutvńakim.
12. Lu kaw ka, sk ład a jące  się z folw arku 

czyli wsi L u k aw k a  z częścią na Lukavncv, z 
p rzy leg łośc am i i p rzynaieży tośc iam i, w ju r is ­
dykcji Sądu P okoju  w Lubartow ie, w Pow ie­
cie aSow o-A leksan d ry jsk im  G ubern ji Lu bel­
skiej położone, ra ty  zaleg łe  w chwili z a rz ą ­
dzenia sp rzedaży  wynoszą rsr. 568 kop. 58% ,, 
yad,urn do L cy taeji rs. 1,725, l i c j t i c ja  ro zp o ­
cznie się od sumy rsr 12,525, te rm in  sp rzed a­
ży d. 12 L utego  187U r. w m ieście L u b li­
nie przed  R ejentem  Ciśw ickim .

Id . Ł uków ek  górny, z p rzyległościam i i 
przynaieży tośc iam i, w ob ręb ie  k tó rych  znajdu ­
j e  sięjw ieś zarobna Iłow a w ju risd y k c ji 8 ądu 
Pokoju  w C holm ie, powiecie C holm skim  Gu- 
be n ji L ubelsk ie j położone, ra ty  za leg łe  w 
chw iii zarządzeń a  sprzedaży wynoszą rs. i ,1 8 9  
k . TA’/jjV ad iu m  do licy tac ji rs . 3 ,570, lic y ta ­
cja rozpocznie się od sumy rsr. 2 *5,4 7 5 , term in  
sprzedaży d. 12 (21) Lutego 187- r., w m ie- 
se e Lublinie p rzed  R e jen tem  Głowackim .

14. Now osiółki, sk ład a jące  się * fo lw arku  i 
wsi zarobnej tegoż nazw iska, tudzież fo lw arku  
H enrycm , iy tu sm  i Jankow ice , o raz wsi czyn­
szowych Leouów i N iem irów, j a k  niem niej 
dwóch młynów w Now osiółkach i Sołtystw a 
N ow osiółki czy i i B tołp ie, i wieś S to łp ie , S o ł­
tystw a w K rzyw ej W oli z lasam i, z w szeikiem i 
p rzy leg łośc iam i i przynależy tośc iam i. k o n tra ­
ktem  nabyw czym  objętem i od dóbr Rządowych 
Nowosiółki i O ehoża odłączone, wyiączająo 
osadę Spas zwaną, w tychże dobrach będącąf 
w ju r isd y k c ji Sądu P oko ju  w Cholinie, P ow ie­
cie C holm skim  G ubernji L ubelsk ie j położone,, 
ra ty  zaleg le  w chw ili zarządzen ia  sprzedaży 
wynoszą rs. 2 ,692 kop. 94, vadium  do licy tacji 
rs. 7 ,560, lic y ta c ja  rozpocznie się od sumy rsr 
56 ,700 , te rm in  sprzedaży dnia 7 (19) M arca 
1870 r. w m ieście L ub lin ie  p rzed  R ejentem  
Ciś wieki rn.

15. Obrowiec, sk ład a jące  się z folw aiku i 
wsi tegoż nazw iska i dołączonych tu od dobr 
A eledew n iek tó rych  g run tów , ląk  poU Oh.- zar- 
kiem  i lasu  B rzezn iuk  z przy leg łościam i i p rzy­
naieżytościam i, w ju r is d y k c ji  Sądu P oko ju  w 
H r bieszowie, Powiecie H rubieszow skim  Gu- 
bern ji L ubelsk ie j położone, rn ty  za ieg le  w 
chw ili zarządzen ia sprzedaży wynoszą rsr. 
1.517 k. 51, vadium  do licy tac ji rs. 4,470 ii«y- 
t-.cja rozpocznie się oa sum y rs. 3 5 ,6 U J , te r ­
min sprzedaży  d. 7 (19) Marca 1876 r. w m ie­
ście L ublin ie  przed  R e jen tem  P iaseckim .

16. Osaowa, z p rzy leg iości mi i p rzynaie- 
ż jto o c iam i, w ju n a d y k c ji  Sądu R okoju  w Lu- 
b lin ie , powiecie L ui-elsk im  G i.b eru ji L ubel- 
skiej położone, ra ty  zaleg le  w chwili M rIą .  
dzenia sp rzedaży  wynoszą rsr. 716 k. 12, va­
dium  do licy tac ji 18 2,250, licy tac ja  rozpocz­
nie się od sum y rsr. 16,625, term m  sprzedaży 
d. 9 12 :)  M arca 1670 r. w m ieście L ublin ie  
przed R ejen tem  P iaseck im .

17. Łitarcśeiu, sk ład a jące  się z folw arków  
S tarośc ina , B iedaczki, Awulsu .vlilin, wsi z a -  
robnych S ta ro śc in  i B .edaczki; osudy czyn-

•gzowej Zoliau i osady karczem nej K or-.e lin , 
tudzież z lasów p rzy leg łych , z p rzy łeg łośc ia- 
m, i przynaieży tośc iam i, w ju r isd y k c ji  Sądu 
P okoju  L ubartow skiego , P ow kc ie ’Lubartow- 
sk im  G ubernji L ubelsk iej położone, ra ty  z a ie ­
g le  w chwili zarządzenia sprzedaży  wynoszą 
rsr. 768 k. 87, vadia  „ do licy tac ji r , r .  2 ,955, 
licy tacja  rozpocznie się od su m y rs . 19,146 k. 
87 */2. term in  spr, edaży d. 16 (Zdj M a,ca lo 7 0  
roku, w m ieście L u b lin ie  przed  R ejen tem  J u ­
ścińskim .

18. S trzyżów , sk ła d a jące  się z folw arku i 
wsi tegoż nazw iska i w si zarobnych H usynue 
Swierszczów , Loszków , z wyłączeniem  czećc, n s ! 
rodowej Sołtystwo zw anej, z przyleglościam i i 
przynaieży tośc iam i, w ju risdy isc j. S ąd uP oko iu
w U rubn  szowie P -c .e  H rubieszow skim  G uber- 
nJ1 Lube sk ie j położone, ra ty  za leg le  w chwili za- 
rządzen ia  sprzedaży wynoszą rsr. 2 ,122 kon 
9*1/,, vadium  do li-y ta c ji ra. 9 ,030, ’ hcy taefa 
rozpocznie Ślę Od sum y rsr. 66,155, (erm in 
sprzedaży d . 17 (29) M arca 1870 r .  w m ieście 
L yblin ie  przed R ejen tem  Ju ścińsk im .

19. W ilczopole części: A. B. C. D. E  F . G, 
z prz>ległośc,am i i przynależy toociam L  w 'ju- 
ju risd y k c ji Sądu P okoju  w L ublin ie , w pow ie- 
cie i G ubernji L ub eL k ie j położonych, raty- za-

i o o ,T lh  zarz,ł4żen>a sprzedaży  wynoszą 
H T -if V P ' /2 ’ rad lum  lio licy tacji rsr. 
un S  i lcJ tacj a  >-«i=P 'Cżnie się od sum y rsr . 
30,250, te rm in  sprzedaży  d. 20 M arca (1 K w ie­
tn ia ) 1&70 r., w m ieście L ublin ie  przed  R e jen ­
tem  Ciświckim.

20. W oła S tud z iań sk a , z przyległościam i i 
przynaieżytościam i w ju risdykcji Sądu P o k o ­
ju  w K rasnym staw ie, Powiecie K rasnystaw - 
8kim G ubern ji L ubelsk ie j położone, r a ty  za­
leg łe  w chw ili zarządzen ia sprzedaży  wyno-
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zą rubli srebrem  611 kop. 58«/„ vadium  do 
licy tacj i rs. 2 W4 0 > 1'cytacja rozpocznie się od 
»umv rs . I b ,150, te rm in  sprzedaży  d 21 M ar- 
oa (2 Kw ietnia) 1870 r ,  w m ieście L ublin ie  
p rzed  R ejentem  Ciśw ickim .

^ ozuc*)'n> sk ładajace  się z foiw arku i 
wsi W ozuczyn, P rzysió łka, K o zy jk a  v e l Kozi- 
g  °w a 1 osady z m łynam i W ychoda z d a n e j, 
oraz wu su i M ajdanu Kracxew, z w szelkiem i 

rw y le g ło śc ia m i i p rzynależy tośc iam i, w ju ris- 
y ’cii a ądu P o k o ju  Tom aszow skiego, w Po- 

wiec e Tomaszowskim G ubern ji L ubelsk ie j po- 
ożone, ra ty  zal&głe w chwili zarządzenia 

sPlz edaży wynoszą rs. 2,277 k. 68, vadium  do 
licy tac ji rs. 6 ,4 5 0 , licy tac ja  rozpocznie s ę od 
sum y rs. 50,450, te rm in  sprzedaży d- 21 M ar­
ca (2 K w ietnia) 1S70 r. w m ieście L ublin ie 
przed R ejentem  G łow ackim .

22. Z w iartów ek, sk ład a jące  się z wsi Zwiar- 
tówek, z je d n ą  trzecią  częścią ogólnych lasów 
W ozuczyńskich sk ład a jące  się , z przyległo^ 
ściam i i przynależytośc iam i, w ju r isd y k c ji S ą­
du Pokoju  w Tom aszow ie, Powiecie T o m a­
szow skim  G ubernji L ube lsk ie j położone, ra ty  
zaleg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży wy no- 
szą rs. 996 k. 8 1 , rad iu m  do licy tac ji rs 2,940 
licv tac ia  rozpocznie się od a urny rs. 2 -,500 . 
te rm in  sprzedaży d n ia  21 M arca (o k w ie tn ia )  
1870 r. w mieście L ublin ie  przed  R ejen tem
P iaseck im . , , ,

23 B abin  D. E  z p rzyległoścłam i i p rzy-
B ależytościam i, w ju r isd y k c ji Sądu Pokoju  w 
L ublinie, Pow iecie i G ubern ji L ubelskiej po­
łożone, ra ty  zaległe w chwili zarządzenia sp rze­
daży wynoszą rs. 380 k. 3 1 % , vadium  do licy­
tac ji rs . 1,260, licy tacja  rozpocznie się od su- 
m v rs. 10,070, term in  sprzedaży d. 20 Lutego 
(4 M arca) 1870 r., w m ieście L ublin ie  prz> d 
R ejen tem  J-iścinskim .

24. Borów, sk ła d a ją c e  się z folw arku Borow 
i F ry sze rk a , z wsi Borów i M ajdany, z kolo 
niów H ula i G rondy Koły v. Trsccmiec, z lasów 
p rz y le g ły c h , Oraz z je d n e j trzeciej części n o ­
m en k la tu ry  Jeżów  zwanej od dóbr K rężm cy C. 
odłączonej a do dóbr tych  w cielonej, z p rzy le- 
głościam i i przynależytośc iam i, w ju risd y k c ji 
Sądu Pokoju  w K azim ierzu, Powiecie L u b e l­
skim  G ubern ji L ubelsk ie j położone, ra ty  zale- 

w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą 
r s .  1,366 kop. 3 , vadium  do licy tacji rs  4,050 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr . -6 ,6 0 0  
tp rm 'n  sprzedaży d. 20 L utego  <4 M arca 1870 
-roku,' w mieście L u b lin ie  przed R ejentem  Ct-

^ ^ 2 5 . K ąty , obejm ujące fo lw ark  R uda czyli 
K & rolónka, now oerygow any fo lw ark  B azarka  
czyli Pulcinów , tudzież ws e zarobne K ąty, 
W ola  K ątzk a  czyli R adzięeka, Rzeczyca, c.ta- 
raw ień, K arolów ka, o raz  staw. m łyn, k a rc z ­
m a K uszabina zw ana, z przyległe seiam i l 
przynależy tośc iam i, w ju risd y k c ji Sądu P oko- 
ju  w B iłg o ra ju , Powiecie Zarnostkim  G ubernji 
L ubelsk ie j położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili 
zarządzeń a sprzedamy wynoszą rsr. 1570 kop. 
811/*, vadium do licy tac ji rs . 6 ,645, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs r . 43 ,600 , term in  
sprzedaży dn ia  24 Lutego (8 M arca) 1870 r. 
w m ieście L u b lin ie  p rzed  R ejen tem  Ju śc iń - 
skim

26. Klesztów, sk ład a jące  się z fo lw arku i 
wsi tegoż nazw iska, - raz  waiów zarobnych P u ­
szcza i W ołkow iany Rudno z p rzy leg łościam i 
i p rzy tu l- żytościam i, w ju risd y k c ji Sądu P o ­
k o ju  w C hołm ie, Pi.w iecie Chołmskrm G uber­
nji L ubelsk iej położone, ra ty  za leg łe  w chwili 
za rząd /en ia  sprzedaży wynoszą rs. 2 ,1 9 1 kop 
40, vadium o o licy tac ji rs r . 7,140, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 51 ,970, term in  
sprzedaży d. 24 Lutego (8 M arca) 1870 r. w 
m ieście L ublinie przed  R ejen tem  G łow ackim .

27. N iedźwiada, sk ład a jące  się z f  dw arku  i 
■wsi N iedźw iada i Lefrzkowico z lasam i przy le- 
głemi z przyległościam i i przynależytościam i, 
w ju r  adykcji Sądu Pokoju w L ubartow ie, P o ­
wiecie L ubartow skim  G ubern ji L ubelsk ie j p ■»■ 
łożone, ra ty  z a le g łe  w chwili zarząd zen ia  
sprzedaży wynoszą rs . 3 ,565 k . 29, vadium  do 
licytacji rs. 11,505, licy tac ja  rozpocznie się od 
sumy rsr. 52 ,870 , te rm in  sprzedaży d. 27 Lu- 
tego (1 1  M arca) 1«70 r., w m eście L ublin ie  
przed Rejentem  P iaseckim .

28. Żmudź, sk ładające się z w si RoztoKa, 
Oraz z f  lw arków  R uda i P od lesie  z wsi Li 
p iak i z m łynem  tam że będącym , z folw arku i 
^8i Żmudzi z m łyna we wsi Żm udzi, z wsi 
Bryszczów, oraz kolonji Ksawerów i S tan is ła ­
wów z przyległościam i i p rzynależytośc iam i, w 
ju risd y k c ji Sądu P o k o ju  w Chołmie, powiecie 
Bhołm skim  G ubern ji L ubelskiej położone, r a ­
ty  zaleg łe  w chw ili zarządzen ia sprzedaży  wy- 
u°sxą is .  5 ,378 kop. 4 7 % , vadium  do licy tac ji 
*s* 12,615, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs, 
®3,050, term in  sprzedaży dnia 28 Lutego (12 
M arcą) 1810 r. w m ieście L ub lin ie  p rzed  R e­
n a to m  Ciświckini.

*9. S ob ieska  W ola, sk ła d a ją c e  się z fol- 
m i k u  S obieska W ola i wsi tegoż nazw iska, 
®raz  * folw arku Z akrzyże, z przyległościam i i 
F^Łyu*l*żytościami, w ju risd y k c ji S ądu  Poko-

. . w K rasnynistaw ie, Powiecie K rasnostaw - 
leirłe lU^ernj i  L ubelsk iej położone, ra ty  za- 
va l zarządzen ia sprzedaży wynoszą
licy tac k- 3 l > vadium  do licy tacji ra. 6,990,* ,  t t t u i u u i     J >

- . - 1 r °2pocznie się od sumy rs r . 53,710, 
c lć ie  Lu?.d a iy  d ‘ 2 ( H )  M arca 1870 r., -  
30 Tar ^  prxed R ejen tem  Ciświckim .

.tycka,
» x wsiami: W ólka T arnow ska i 

z Pr xyległościam i p rzynależy to ­

ściam i w ju risd y k c ji Sądu Pokoju  Chołm skie- 
go, w Powiecie Chołm skim  G ubern ji L u b e l­
sk ie j położone, ra ty  zaleg łe w chwili za rząd ze­
n ia  sprzedaży wynoszą re. 4 ,426 k . 48 V2, va 
d ium  do licy tacji rsr. 12 .330, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 104,820, term in  sp rzed a ­
ży d. 2 (14) M arca 1870 r. w m ieście L ublin ie  
p rzed  R ejentem  W asiutyńskim .

31. H orodło, z folw arkam i K raśn ica i Wie- 
n iaw ka, z przyiegłościam i i p rzy n a leży to śc ia ­
mi, w ju risd y k c ji Sądu P oko ju  w H ru b ieszo ­
wie, Pow iecie H rubieszow skim  G ubern ji L u ­
belsk ie j położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili za ­
rządzenia sprzedaży w ynoszi r.». 9,571 k. 5 % , 
vadium  do licy tac ji rs r . 16,350, licy tac ja  ro z ­
pocznie się od 8om yrs. 7*2,150, term in  sp rz e ­
daży d. 3 (15) M arca 1870 r. w m ieście L u b li­
nie przed R ejen tem  W asiutyńskim .

32. Zubowice, z przyległościam i i p rzyuale- 
ży tościam i, w ju r is d y k c ji  Sądu P okoju  w To- 
maszowie, Pow iecie Tom aszew skim  G ubern ji 
L ubelsk iej położone, ra ty  za leg łe  w chwili z a ­
rządzen ia  sprzedaży w ynoszą r s r .  1 ,288 k. 70, 
vadium  do licy tac ji rs. 4 ,965, licy tac ja  ro zp o ­
cznie się od sumy rs r  32 ,241 k. 8 7 % , te rm in  
sprzedaży d. 23 M arca (4  K w ietn ia) 1870 r., 
w m ieście L ub lin ie  przed R ejen tem  W a s iu ty ń ­
skim.

33. P eresp a , z p rzy leg łościam i i p rz y n a le ­
żytościam i, w ju risd y k c ji Sądu P o k o ju  w T o ­
maszowie, Powiecie Tom aszow skim  G ubern ji 
L ubelsk ie j położone, ra ty  z a 'eg le  w chw ili z a ­
rządzen ia sprzedaży wynoszą rs. 2 ,466  k. 94, 
vadium  do licy tacji rs . 8 ,100, licy tac ja  rozp o ­
cznie się od sum y rs. 67,925, te rm in  sp rz e d a ­
ży d. 14 (26) K w ietnia 1870 r. w -mieście L u ­
b lin ie przed R ejen tem  Ciświckim.

3 4 . F ram pol, sk ładające  się z m iasta  tegoż 
n a z w isk a , wsi Sokcłów ka; osady Jsadrzecze 
zw anej i M ajdanu now e-erygow anego, z p rz y ­
leg łośc iam i i p rzynależy tośc iam i w ju r is d y k ­
cji Sądu Pokoju w B itłg o ra ju , Powiecie Za- 
m ostskim  G ubernji L ubelsk iej położone, r a ty  
zaleg łe  w chwili zarządzen ia sp rzed aży  w yno­
szą rs r . 4 ,781 kop. 95, vadium  do licy tac ji rsr. 
9 ,480 , licy tac ja  rozpocznie s ię  od sum y rs r . 
55 .000 , te rm in  sprzedaży  d. 15 (27) Kwietnia 
1870 r. w m ieście L ub lin ie  p rzed  R ejen tem  
Juficińskim .

35. Kiełczewice B. O. z przy leg łościam i i 
przynależytościam i, w ju risd y k c ji Sądu Pokoju  
w L ublin ie, powiecie L ubelsk im  G ubern ji L u ­
belskiej położone, ru ty  zaleg łe  w chwili zarzą­
dzen ia  sprzedaży wynoszą rs . 3 ,443 k . 78, v a ­
dium  do Lcytycji rs. 7 ,485 , licy tac ja  rozpocz­
nie się od sumy rsr. 48 ,175 , te rm in  sprzedaży 
d. 15 (27) K w ietn ia  1870 r. w m ieście L u b li­
nie przed R ejentem  P iaseckim .

36. M arkuszów , sk ład a jące  się z m iasta  t e ­
goż n azw isk a  z p rz  dm ieściarni, z wsiów G ó­
ry , Z ablocie K łody, B obow iska, Ł ankocie , 
B a. logi Choszczów czyli O staszow a, Łany, 
K alin ie  i Szpichlerza w K azim ierzu , wraz z 
prawem  prezen tow ania proboszczów, z p rzy le ­
g łośc iam i i p rzynależy tośc iam i, w ju risd y k c ji 
Sądu P o k o ju  w L u b arto w ie , Powiecie Nowo- 
A lek san d ry jsk im  G ubernji L ubelskiej położo­
ne, ra ty  z .leg łe  w chwili zarządzen ia sp rz e d a ­
ży wynoszą rs. 13 ,157 k. 5 , vadium  do licy ta ­
cji rs . 30,030, licy tac ja  rozpocznie się od su ­
my rs. 197,700, term in sprzedaży d. 16 (28) 
K w ietn ia  1870 r. w m ieście Lublinie przed R e ­
je n te m  W asiu tyńsk im .

W e w szystkich wyżej w ym ienionych do­
brach z powodu uw łaszczenia włościan i m ie­
szczan, przedm iot; m sprzedaży są w yłącznie 
ty lko  g ru n ta  po ich uposażeniu przy dziedzicu 
pozostałe.

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w te r ­
m inach pow yżej oznaczonych, poczynając od 
godziny 10 z ran a , w obec Radcy D yrek c ji 
Szczegółow ej.

Gdyby zaś R e je n t przed k tó ry m  sprzedaż 
ma s;ę odbywać b y ł przeszkodzony, sprzedaż 
odbędzie  się w jeg o  K ancelarji przed innym  
R  jen tem , k tó ry  go z istąpi.

W arunki licy tacy jne  są óo p rzejrzen ia  w 
właściwych księgach  w ieczystych  i w biurze 
D y rek c ji Szczegółowej, w edle k tó rych  nab y ­
wca uiści szacunek  w następu jącym  sposobie:

a) P o trąc i sum ę w adjalną podług je j w arto ­
ści na  gotowiźnę obroconą.

b) Potrąci należności podatkow o i inne uprzy­
w ilejow ane z a rt. 41 ustępu  1, 2 , 3, praw a hy- 
potecznego z roku 1818, o ile  by takow o od­
dzie ln ie  u iśc ił.

c) W niesie do kasy  D yrekcji Szczegółowej 
w ciągu dni na jdale j 20 po licy tacji:

Z dóbr Biibin D . E . w listach  zastaw nych 3  
o k resu , se rji II , z w łaściw em i kuponam i rsr. 
795 i gotow izną re. 9 k. 14% .

Z dóbr Borów (T rzc iń sk ich ) w listach  z a ­
staw nych 3 okresu , serji I I , z w łaściwem i k u ­
ponam i rs. 4 ,440  i gotow izną rs. 3 k. 48.

Z dobr K ąty w listach  zastaw nych 3 okresu , 
se rji II , z właściwemi kuponam i rs. 8 ,175 i g o ­
towizną rs. 9 k . 6% - . . .  , _

Z dóbr K lesztów  w listach  zastaw nych 3 
o k resu , serji I I , z właściwemi kuponam i rsr. 
6,060 i gotowizną rs. 9 >k. 30.

Z dóbr N iedźw iada w lis tach  zastaw nych 3 
okresu , serji I, rs. 4 ,545, i se rji H , r3. 11,180, 
z w łaściwem i kuponam i, ora* gotow izną rs. 23
kop. 26. i o v

Z dóbr Żmudź w listach  zastaw nych ó o k re ­
su, se rji II , z właściwemi kuponam i,.rar. 3 ,375 
i gotow izną k. 53 % .

Z dóbr Sobieska W ola, w iistach  zastaw  
ny cb  3 okresu, serji II, z właściwemi k u p o n a­
m i rs. 5 ,475 i gotowizną rs. 4 k. 39.

Z dó b r T arnów  w listach  zastaw nych 3 
o k resu , se rji II , z właściwemi kuponam i rsr. 
1 ,530 i gotowizną rs. 3 k. 96; a to na w y s tą ­
p ien ie  z częścią pożyczki T ow arzystw a K red y ­
tow ego w sumie:

Z dóbr Babin D. E . rs. 1,110,
Z dóbr Borów (T rzcińsk ich) rs. 6,510.
Z dóbr Kąty rs. 12,255.
Z dóbr Klesztów rs. 8,805.
Z dóbr N iedźw iada rs. 24,855.
Z dobr Żmudź rs. 4 ,7  J 0.
Z dóbr S obieska W ola rs. 8,205.
Z dóbr Tarnów  ?sr. 2,100; ja k a  listam i li 

kw idacy jnem i w d ep o /y t B anku P olskiego zło- 
żonem i, ubezpieczoną została.

Sum a wyżej <o do każdych dóbr w ym ienio­
na, tak  w listach  zastaw nych ja k  i w gotow i- 
źnie  wym aganą je s t  pod rygorem  re licy tac ji. 
Nabywca zaś ma praw o potrącić j ą  z postąpio- 
nego szacunku, licząc lis ty  zastaw ne z kupo­
nem bieżącym  w im iennej w artość5.

d) P o trąc i pożyczkę Tow arzystw a K rcdylo  
wego zostającą przy gruncie , a to w ilości j a ­
ka  po zaspokojeniu  zaległości i po sp łacie 
częściowej ad O. pozostanie do u m orzen ia  w 
następnych  ra tach .

•e) R esztę szacunku w d n i na jdale j dw adzie­
ścia po licy tac ji złoży w depozyt Bank|u P o l­
skiego w gotowiźnie lub L is tach  Z astaw nych 
z bieżącemi kuponam i, w imiennej wartości, pod 
rygorem  relicy tacji.

Uwaga. W razie  n u  dojścia do sk u tk u  po 
wvższych '’sprzedaży w oznaczonym  term in ie  
d la  b rak u  licytantów , d ru g a  i o sta teczna  sp rz e ­
daż od zniżonego szacunku, odbędzie się w 
term in ie  ja k i  D yrekcja  Szczegółow a oznaczy i 
w p ism ach  publicznych raz  jeden ogłosi.

W  końcu uprzedza in teresentów , iż g d y ­
by w dn iu  do licytacji przeznaczonym  przy pa  • • 
dało św ięto kościelne lub uroczystość galow a 
dw orska I  S° rzędu, sprzedaż odbędzie się w 
dniu w a s  następnym  w K ance la rji tegoż sa -

megL u b b ie dU25 L ipca (6 S ierp ) 1869 roku.
P rezes B ielińsk i.

3 - 3 P isarz  IU ustrow ski.

N. D. 6850. C'ł.pa,i3icoe y^3,q,noe  
j 'J nptiH.teiiie-

IlocTaBJiferŁ bo Bceo6mee CBtRtHie, >ito 
aa  ocBOBasin npeftuacama KaaHaiCKOft jiKa- 
3 eHB0 li IlaaaTW o r t  3 cero ABrycTa 3a A5 
2023, 7 (19) OKTSifipa c. r. b t, 11 'iacoBt, y- 
Tpa B i upecyTCTBUt I1- HanaJibHHiia y ts ^ a  
Oy.pyrr* npOBSBOftBTbca Bri. to jtb  i i te y n p a -  
BieHiH B3ycTiibie TOpni na nposaaty no j(o - 
MHHHKaHCKaro iim'p. ni a B'n rop. Cejia^st. u ce* 
jieBiH Momme, cccronm nro hbt. setusHnpo- 
CTpaHCTBOMt 35  Mep. 295 IipeHT. OTT> UOHH- 
IKeBHOfi PI. '/, UaCTb OltllHOUHOll CyjIMBI 1,020 
py6. SKejiaiomie yuacTBOBaTŁ B-b T O praxt 
na  nortyimy 0 3 HaueHHaro usiiHia, flOjiiKHM 
npejcTftBHTb suJiori. 102 pyó. paBHHiomiiica 
V,n nacTH cysiMbi iipeRjioiseHHOH K t Toprain. 
1 , 1 , 4  HayCTHKXI. TOprOB'b R03BOP.HIOTCH 
ToprH nocpcftCTBOMP. siine'iaTaHHbix'b oobh-
B J ie H ia  ( n a i t e T O B B ) ,  l tO T O p w e  RO jiatH M  O b i th  
npejCTaBjieHW jpo 11 nacon'B rhh BHuie 03Ha- 
HCHHaro HHCJtn. I1oSPo6hhii ycJtOBia o rop- 
ra x b  nory  TT. 6wtb nepecaaTpnBacMH bt. 
ytajiHOM-b ynpaEJieuin b i. cayffieÓHoe^ Bpenii.

P . Cepasai., ^ (19) CcHtaopa 1869 ro Sa.
1 —3 IlaaaabHHitT. y t3 sa , (.............).

japau ,in .

BcaT-sciEie o6T.apaeHin CejiajSKajo y*3s-
Haro ynpaE jieH ia o t t . ‘ ( l9 )C e n T n 6 p n  1869 
ro s a  aa JV» 11115 chmt. 3 aanjiHio, h to  s e a a to
KyilHTb no ^OMHBHKaBCKOe H5Ilinie l’-I. I O]). 
C ep aj3 f, ii cejiemii Momme, Cepaj3Karo Ył.3- 
«a aa cyw»iy (sff'l'Cb HaniicuTh cysmy pbi- 
cpaMii ii nponncbio) ca. co6jno«eHie5n, r c t .x i .  
ToproBbixTb ycJOBia npe/(nHcanHUXTł hu* 
CTOmnaro ropra; Ha npeacTaBJiei.iibri) npe- 
iieHHwliaaiion. bt. cyiiMt, 102 py6. npnnaraio 
KBHTaimiH) itacw Al, KaKOBbiS 3aJiorrb bi, cjiy- 
H at e o n  Topra HeocTaHyTcn 3a whoio, h ®e- 
naio noJiynHTb oópaTHO jihhho (nan nporny 
OTrcjiaib no hOhtIi Ha aio3 caeTb e t. Tąitoe 
TO iffecTo), M'tcTO nocToaiiKaro KHTeibCTBa 
sioero bt. Ai.

06T .aB jieflie  nacano bt. Al.
9 IIC.10 MtCHHT. VI ro/fŁ.

(IIojnHcaTb iihh u nar.n .iiio)..

A. D. 6692. KtmuHCKCc yt,-jĄ no i 
iV npae.ien ie■

ChmT. o6T,HBJIHeTCH, HTO ET yt.3jnOłlb PO-
po * *  K ohhhL  22 C eH Ta6pae. r .  bt> 11 nacOBi. 
y T p a , Oy^yTi. npoH3EORHTbCii T oprn  Ha upo- 
saa iy  3aHHTWXT. npeftMeTOB-b CenBecTpaTO- 
Pomt. Ha nouoJiHeBie KaseHHbixT. He^OHMOi.b 
n p H T H  TaiO ipH X C H  CT. IlM liH lfi HblCOK'Pi II C eT .H T  
IteHT. HiieHHO: OK'EESHO'l H x.".1ión op tu eH - 
HHx'b n a  cy iu iy  8 8 0  pyó ., noneiiy  atepiaio- 
m axT . yaacxBOBaTb b t. TOpraxa. n a  03HaneH- 
Hoe BpeMH npiiraamaeTCH ct. HaxHTHUMn 
ReHbraMH.

I1. K ohhht., 31  A B rycT a 1869 ro*a.
h. f,. HanajitBHKa KoHHHCKai o > 

IIOMOmHHKT., K occhho.
1 — 3  IIiJIOHpOH3BOĄHTCXb, XslTjHROBCbifi.

N .  D .  6694. A a c K c a H j p o 3 f .it■(« T a a O J S H * -  
CHMT. 0 6 T»HBXneTT>, HTO c t .  22 na 2 5  Ceim i, 
6 p a  (4  Ha 7 O itT iiópii) c . r . C ysyiT . n pona- 
B aT bC H  b t .  r . B .io n i ia B C K li  c t .  a y ititio n a  k o u -  
3>H C K O BaH nbie T O B a p w  no  ouliH K li n cero  n a  
3,000 p y O j ie H ,  c o c T o a m i e  u s t .  o y sia iK H H X T ., 
m e p c T a n b i x T . ,  V ib H flH b ix 'i . H 3 j t . . i i i i  H f l p y r a x T ,  
p a 3 H b IX T . 51‘iiJIKHXT. T O B ap O B T .. 9 t H  T O B a p M  
6 y«yTT> npo^aBaTbCH ejKejHeBRO, n a n lin a a  c i .  
11 a a c o B b  y T p a  j o  4  n o  T io .iy / in l i .

♦
Komora A leksandrow o niniejRZem og iasza, 

iż w d.^ 22 po 25 W rześn ia  (4 po 7 P aździern i­
k a )  r. b ., sp rzedaw ane będą w m . W łocław ska 
przez  pub liczną licy tac ję  tow ary  skonfiskow a­
ne, oszacow ane razem  na  rs. 3 ,000 , a  m ianow i­
cie. w yrooy w ełniane, baw ełn iane, ln iane , oraz 
inne różnetow ary . Wyż wąpomnione przedm io- 
t a  sprzedaw ane będą każdodzionnie od godzi­
ny 11-ej rano do 4 -e j po południu .

AxeKCaHRpOBO, 2 CeHTflSpH flHH 1 8 6 9  ro ^ a . 
ynpnBjTHiomiS, ABeHapiycb.

N . O. 6473. Ha'ui.ibnnKb 3{uuiąh<i?o 
V opnuto  Onp </?n.
CHMT. HO BC CO Ó m iH O  C B llR llH iH ,

h t o  18 (30) CcHTaSpa c. r. ó y s y i b  n p o n 3 B O  
jH T bca  b t ,  y a p aB x e a iH  HaTaxbHiiKii BenjpiH - 
cKaro y'fc3Aa T o p r n  nocpejCTBOłiT. 3aneTa- 
TaHH W XT. o 5 T . im a e H iB ,  a  n s te H iio  Ha n o j p a ^ H :

B t .  nepEMii p a s t  n® KOHepT. 1870 ro ^ a .
1-S T o p iT .  b t .  1 0 '/2 n a c o B T . y T p a  B a  h o ,;*  

B 03T . yr.an H3T. KanteHHO yroitbHbiXT. KoneS.
a)  3aBOitOBT> b e  BarntoEofi B y ib  H3T, 

k o u h  Ht,iHHOBCKia B O S R auH  h o  5  K on. c e p . 
OTT. 10 KOpUCB-b.

I I 3 T. k o u h  K c a B e p i i l  B 03K aM H  h o  10''/2 k o i i .  
cep. OT’b 10 K opuent.

U s t .  i t o n i i  . I a 6 eH H K iti e o 3 k u j i h  h o  6  k .  c .  
OTT. 10 K O pneB T>.

Han. Bonn H o B a a  nosBo^aiiiH no 18 k o h .  
c e p .  OTT. 10 K O p p eB T ..

6 )  J Ę jh  H H H ito B a ro  B a B O fla  h o r t .  B c h r h h o m t .  
H3T, k o h h  . ;Ia5 e iip ic iu  b o s k u m h  n o  9  ic o n .  c e p .  
O TO I 0 K o p u  (;B 'b .

b )  6 y .T b B a p n a  n a  k o h i i  P c r c h t .  i i 3 t ,
K O a e S  K c a B e p i a  u H a O e H iw i f t  B 0 3 a a M a  no 11 
k o h .  c e p .  OTrb  10 K o p iteB T a .

r )  j ( . i a  k o h h  K c a B e p i H ,  3 a  o t b o 3 'b  y r i H  
BOSIcaM H OTT. IHTpeiCOHT. Al I  H I I  IIO 0,9 IC. C. 
a  o t t .  u iT p eK O B T . Aii I I I  h  IV  no  1,30 k o h .  c ep . 
o t t .  B 0 3 ic a , s a  n o c T a B i ty  JiouiaRefi k t .  y r o j t b -  
HOiiy CHTy no  1,30 k o h .  o t t .  i c o p n a n e p e c l i H H -  
H aro  y r.ia .

r )  J I - th  n a p o B w x i .  M aniH H T. Ha n o n a K c a -  
Bepift, H3T. B T oft iKe ic o n i i  j j i a  100 h  2 0 0 c n j i b -  
HblXT. M auiH H T . B 0 3 i;a M II 110 1 2 ,9  k o h .  ccp. 
OTT. 10 ICO ppeB T., H3T. 3 T 0 S  Site KOIIH EOBKaM H 
R3H 4 5  CHUbHOfi MaiUlIIlbl HO 6  K. C. OTT. 10 
K O p ijeB T ..

Bo BTOpofi p a 3 T , no KOHCifb 1869 ro ją
2-0 T o p n ,  BT. 11 T a c o r r b  y x p a  n a  BbiBOST. 

u ijia E O B T , o t - ł  T y r y n o u x a B H X b H a r o  S a B O j a  
B a n K O B O n  T y T M  n o  a ie j i t i3 H 0 i i  R O p o r®  t c x o i k  
k u m u  H a  c y M jiy  150 p y ó .  c e p .

3-0 ToprT. BT. 11 >/a T3COBT, J’Tpa HU HOR- 
B03T, Mejncaro yrua no ik c j i I ib h o H  ftoporb B03- 
icann H3T. KOiin Jlaóeimicifi r . i ; i  napoBtixT. Jia- 
i h h u t .  na iconii U,'I;niKOiiCKi0. a  Taicace snu 14 
cnjibHoft Maiuniibi Ha icaHaji'b ROnftHHhix'b ne- 
neS BaHicOEoS ByTbi na cyjiay 131 pyó. cep.

iKenaiomifi P3iiTb noRpfiRT. oón3am. na 
nojtT. naea r o  n a n a T i a  T o p r o B T . ,  npeRCTaBiiTt 
0ÓT>ii.'.jienie Ha repóoBoii 0y»arT,SO-icontTua- 
ro  ROCTOHHCTBa HauiicaiiHoe no yKa3ttHHoft
HOpSlT, BE TOprOHblX'b JCJIOBiHXT. CT, IipiWO-
a c e n ie t 'T .  cji'bR yiom iix i, R e n e n . :

Kt. 1-y Topry na 3ajiorT. 800 pyó. cep. n n a  
H3RepiKKii no o 5 t , iiE -ieniii 30 pyó. cep.

Kt» 2-Jiy TO pry n a  3axorT> 15 pyó. n  iia ii3 - 
flepatKii no oO-bHfi.ienin 1 pyó. cep.

K t. 3-aiy T o p ry  na can o n , 13 p . c. a  na 113- 
^epiKkn no oÓT.nBJieiiin 1 pnó. cep.

I lp n  Tesli, npiicoBoiiyiuaeTCH, t t o  ycjioBia 
H a  KaKHXT, T o p r n  3 TH ÓyftyTT, n p O H 3 BORIITbCH 
iiO R p o ó iio  l iO K a s b iB a io m ie  ipŁ H bi n a  B c m c if i 
pORŁ nocTanicH MoryTT, óbiTb npocM arpHBae- 
Mhl CiKCRHOEHO BO B p eJIH  K itH Ite jIiipC K IlX T , 3 a -  
iiHTid m . BopHOiiT, yiipaB .icH in b t  /(owópo- 
Bli, ircii.iio'iaii lipaaR iiiiilii.ix’i> u  TopasecTBen-
HblXT. RHCft

B-b AosiópoET,, 23 ABfycTa 1869 ro ją .
3 —3 IlexMROET..

N  D. 6860. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozahonnych w Warszawie.

P o d a je  do  p o w sz ech n e j w iadom ości, żc w  d. 
17 (2 9 ) W rz e ś n ia  r .  b . o  g o d z in ie  1 z p o łu d n ia  
o d b ę d z ie  s ię  w  k a n c e la r j i  S z p ita la  tu te jszeg o  
g ło ś n a  l ic y ta c ja  in  p lu s , n a  s p rz e d a ż  p o z o s ta ­
ły c h  ja b łe k  ra js k ic h  n ie  z a k u p io n y c h  do  re l i ­
g ijn e g o  u ż y tk u .

S p rz e d a ż  rz e cz o n y c h  ja b łe k  ra js k ic h  n a  k o n ­
fitu ry  o d b ęd z ie  s ię  p a r tja m i p o  25 sz tu k , a  to  
z a  g o to w e  p ie n ią d ze  z a ra z  p o  p rz y b ic iu  p ła ­
c ić  się  m a jące .

W arszawa d . 10 ( 22 )  W rz e ś n ia  1869 r.
Z upow ażnienia P rezydującego

1 —3  C z ło n e k  R a d y , N . W in aw er.

N. JD. 6875. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie. . ,

S to s o w n ie  do  a r t .  682 K .  i ó S . w m i  
czyn i, iż  ca zadanie S t a n i s ł a w a PatrycKiego
obyw atela , w ’ W arszaw ie  p o d  N r  I 8 W 6 1
1884 zam ieszk ałego , a zam l®izeoow ania 8Ub- 
d o  te g o  in te r e s u  i  całeg® p o s tę p o w a n ia  s u o
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hastacyjrsego u Sew eryna K ozarzew skiego  
P atrona  przy T rybunale Cywilnym  w W ar­
szaw ie, w .W arszaw ie pod N o 238 zam iesz­
k a łego , obrane m ającego, w poszukiw ania  
sum y rs. 750 z procentem  5%  od d. 27 Mar 
ca  (8 K w ietnia) 1868 r i kosztów  od Gabry- 
e li  z  Jerzm anow skich  Zygm unta F rejo b y w a ­
te la  m ałżonki, w asystencji i za upow ażn ie­
n iem  teg o ż  m ęża sw ego czyniącej, w ła śc ic ie l­
k i  n ieruchom ości w W arszaw ie pod N. 3087a, 
p rzy  u licy  W olsk iej położonej, tam że zam ie­
sz k a łe j, protokółem  Józefa  Kurman, Komor 
n ik a  przy Trybunale Cywilnym w W a rsza ­
w ie, w dniu 23 L ipca (4 S ierpn ia) 1868 r. 
sporządzonym , w drodze sądow ej przym u­
szonego w yw łaszczenia, za jętą  i za a resz to ­
waną została:

NIERUCH O M O ŚĆ  
w  W arszaw ie pod Nr. 3087« p rzy u licy  W ol­
skiej, na gruncie czynszow ym , z k tórego o- 
płaca się  czynszu  roczn ie rsr. 6. w gm inie  
M agistratu m iasta  W arszaw y, w Cyrkule P o ­
licyjnym  i A dm inistracyjnym  7, w ju risd yk cji 
Sądu Pokoju W ydziału II  w W arszaw ie p o ­
łożona, prawem  w łasn ości do egzekw ow anej 
d łużn iczk i G abryeli z Jerzm anow skich  Z y­
gmunta F rej obyw atela i urzędnika m a łżo n k i 
należąca , i w tejże  posiadaniu zostająca, p o­
szukiw aną w ierzytelnością  h yp oteczn ie  ob ­
ciążona , przybliżonej ro z leg ło śc i ok< ło  łok ci 
kw adratow ych 7 ,000 , albo arszynów  5,600  
obejm ująca,

N a gruncie tej n ieruchom ości, są  n a stęp u ­
ją c e  zabudowania:

1. Oficyna z  drzew a gontam i kryta z  dwo­
m a kom inam i murowanemi.

2 Oficyna z drzewa gontam i kryta, z  k o­
minem  murowanym, w której w c zęśc i m ie­
sz c z ą  się  kom órki i kloaka.

3. Kom órka z drzew a gontami kryta.
4. P iw nica  z drzew a gontam i kryta.
5. A ltana  z drzew a gontam i kryta.
6 . Studnia drzewem  cem brewana z pom­

p ą i korbą żelazną.
7. Parkan z desek  z  bramą w jezdną i 

furtką
8 . Ogród warzywny, fruktow y i kwiatow y, 

w którym  znajduje s ię  drzew ow ocow ych o 
k o ło  sztuk  32, oraz w iele  drzew ek dzik ich , 
k rzew ów , kw iatów  i winogron, n iem niej je st  
kom pas gipsow y i p ięć  ław ek  drew nianych.

9 Parkan z desek.
10. Podw órze, tylko ryn sztok i kam ieniem  

polow ym  wybrukowane m ające, w którym  
znajduje się  drzew  dzik ich  sz tu k  7 i kw iaty, 
niem niej budką dla psa.

W  nieruchom ości tej oprócz egzekw aw a  
nej w łaścicielk i j e s t  1 lokator W ojciech  
K w iatkow ski, który p ła c i roczn ie r s . 20.

Za ow oc w ogrodzie sprzedany zap ła c iła  
G aw rońska rs. 15. ,

O bszerniejsze op isanie pow yż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje s ię  w 
ak cie  zajęcia  u sprzedażą dyrygującego  
S ew erjn a  kozarzew skie;iO . Patrona przy 
T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, w W ar­
szaw ie  pod Nr. 233 zam ieszkałego, zaś zb iór  
objaśnień  i warunki sprzedaży w K ancelarji 
T rybunału  tu tejszego  w W yd zia le  I z ło żo n e , 
przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P r e ­

zydentow i M iasta  W arszaw y, w W arszaw ie  
pod  N r. 387 urzędującem u, na ręce  A n to ­
n iego  D ąbrow skiego urzędnika teg o ż  M agi­
stratu.

2 . K onstantem u Ł ąckiem u, P isarzow i 
Sądu P okoju  W ydziału  Ii-go , w W arsza­
w ie  pod N-rem  790 urzędującem u, na ręce  
w łasn e.

Obudwom d. 6 (18) S ierpnia 1868 r. 
■Wniesiono do k sięg i w ieczystej powyż za ­

ję te j  n ieruchom ości w W arszaw ie,dnia 7 (19) 
Siepnia  1868 r. a w dniu d zisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji Trybunału  
Cywilnego na ten cel utrzym ywanej w pisane  
zosta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień  i  w a­
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji 
jaw nej T rybunału Cywilnego w W arszawie, 
w  m iejscu zw ykłych  p osied zeń  przy u licy  
D łu giej pod Nr. 49 o godzin ie 10 tej z rana, 

-dnia 8 ,20) Październ ika 1868 r.
Sprzedażą dyrygow ać będzie Sew eryn Ko- 

za izew sk i Patron, k tórego zam ieszkan ie j e s t  
wyżej w skazane.

Warszawa d. 20 Sierp. (1 W rześ.) 1868 r. 
w z. Podpisarz T rybunału,

Juljan Św ierczew ski. 
W yw ieszono na tablicy  w sali u stępow ej 

T rybunału C yw ilnego w W arszaw ie.
4' arszawa d. 20 Sierp. (1 W rześ.) 1868 r. 

w z. Podpisarz T rybunału,
Juljan Św ierczew ski 

'N a s tę p n ie  po o g łoszen iu  trzech  publikacji 
zbioru  objaśnień i warunków sp rzed aży  w d.
8  ( 20 ) Października 1868 r., 22 Października  
(3 L istopada) 1868 r. i 6 (1 7 )  L istop ad a r ó ­
w n ież  1868 r , Trybunał Cywilny w W a r sz a ­
w ie  wyr kiem  daty 5 (17) L istopada 1868 r. 
w y zn a czy ł termin do przygotow aw czego przy­
są d ze n ia  nieruchom ości pod Nr. 3087a w 
W a rsza w ie  p rzy ulicy 4V olskiej p o łożonej 
w yżej op isanej na dzień 27 L isto p a d a  (9

Grudnia) 1868 r god zin ę  10 z  rana w Wy­
dziale I tegoż P ryb un ału , w którym  to ter  
m inie licytacja zaczyn ać się  będzie  od sum y  
rsr. 2 ,0 0 0 , przez pop ierającego w ierzyc ie la  
p ostąp ion ej

W arszaw a d. 7 (19) L istop ad a 186S r.
P isarz  Trybunału,

R adca Dworu Z górski.
N astęp n ie  po odbyciu w po -yższym  term i­

n ie przygotow aw czego przysądzen ia , T r y b u ­
n a ł Cywilny w W arszawie wyrokiem  daty 27 
L istopada i9 Grudnia 1868 r. n ieruchom ość  
w W arszaw ie przy u licy W olsk iej sytuow aną  
pod Nr. 3037a p rzysąd z ił przygotow aw czo  
Sew erynow i K ozarzew skiem u Patronow i przy  
Trybunale Cywilnym w W arszaw ie za  sum ę  
rs. 2 ,000  i term in do ostateczn ego  przysą  
dzenia  w yzn a czy ł na dzień  24 S tyczn ia  (5 
L utego) 1869 r. god zin ę  10 z rana, w W y ­
dziale I tegoż T rybunału, a zarazem  spory  
p rzez d łu żn iczk ę  G abryelę z Jerzm anow ­
sk ich  F rej, o uniew ażnię postępow ania  sub- 
hastacyjnego w yw ołanie jako b ezzasad n e od­
dalił.

W arszaw a d. 29 L ist. (U  Grud.) 1868 r.
P isarz T rybunału,
Radca"Dworu Z górsk i.

D alej gdy term in do osta teczn ego  p rzysą­
dzenia rzeczonej n ieruchom ości na dzień  24 
Styczn ia  (5 L u tego) 1869 r. god zin ę iO z ra- 
na wyapaczony, z  powodu za ło żo n ej apelacji 
przez G abryelę z Jerzm anow skich  Frej mia­
nowicie: tak od wyroku T rybunału  Cyw ilne­
go w W arszaw ie daty 24 V) rześn ia  (6  P aź­
dziernika; i 28 Październ ika >9 L istopada) 
1868 r., w p u n kcie  zm iany b iegłych  do osza­
cow ania ty le razy wzm iankow anej n ierucho­
m ości Nr. 3087a  w W arszaw ie m ianowanych, 
jako też  i od w yroku T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie daty 27 L istop ad a (9 Grudnia) 
1868 r. w punkcie un iew ażnien ia  ca łego  p o ­
stępow ania subhastacyjnego sp e łz ł bezsku  
teczn ie, przeto gdy ap elacje  te  tak wsporze  
o m ianowanie b iegłych  w yrokiem  Sądu A p e ­
lacyjnego K rólestw a P o lsk iego  daty 8 j.20) 
K w ietnia 1869 r., jakoteż  w sp o rze  uniew aż­
nienia postęp ow an ia  su b h asticyjn ego  wyro­
kiem  Sądu A pelacyjnego  K rólestw a P o lsk ie ­
go daty 22 Maja (3  C zerw ca) 1869 r. oddalo­
ne zosta ły , i gdy z powodu zaspokojenia S ta ­
n isław a P atryckiego, oraz gdy na skutek wy­
n iesion ego  żądania przez Ludwika Jerzego  
dwóch im ion M eltzer, T eofila  i Anny m ałż. 
Szym ańskich o p odstaw ien ie w prawa Stani­
sław a  P atryck iego do da lszego  popierania  
przymusów ego w yw łaszczen ia  nieruchom ości 
pow ołanej N. 3087 lit. a. w W arszaw ie, Try­
bunał Cywilny w W arszawie wyrokiem  daty  
9 (2 1 , Czerwca 1869 r. wydanym, Ludwika- 
Jerzego  dwóch im ion M eltzer obyw atela w 
W arszaw ie pod Nr. 927d zam ieszk a łeg o , w
poszukiw aniu sumy rs 840 k. 60, z p ro cen ­
tem  od dnia 28 L ipca n. s. 1868 r. oraz T e o ­
fila i A nnę m ałżonków  Szym ańskich o b y w a ­
teli, w W arszaw ie pod N. 758 .zam ieszk a łych , 
w poszukiw aniu  sum y rs. 1 ,030 z procentem  
od dnia 24 L ipca  n. s. 1866 r., oraz tegoż sa ­
m ego T eofila  Szym ańskiego, w p o szu k iw a ­
niu sum y rsr. 750, z procentem  od dnia 24 
L ipca n s. 1866 r. od Gabrye i z Jerzm anow ­
skich Frej na n ieruchom ości ty le  razy powo 
łanej Nr. 3087a intabulow anych, do” d a lsze­
go pop ieran ia  przym uszonego w y w ła szcze­
n ia  tejże nieruchom ości p odstaw ił, a to za  
spraw ą i popieraniem  Sew eryua K ozarzew ­
sk iego Patrona, którzy to w ierzyciele zam ie­
szkan ie praw ne do tej egzekucji i ca łego  p o­
stępow ania subhastacyjnego u rzeczonego  
Sew eryua K ozarzew skiego, P atrona  przy 
T rybunale Cywilnym  w W arszaw ie, w W a r­
szaw ie przy ulicy M ostowej pod Nr 233 z a ­
m ieszk a łeg o  sob ie obrali, i przez tegoż P a ­
trona dalej w yw łaszczen ie nieruchom ości da­
nej popierają, zatem  Trybunał Cywilny w 
W arszaw ie, oow yż pow ołanym  wyrokiem  d a ­
ty 9 (21) C zerwca 1869 r. z instancji Ludwi- 
ka-Jerzego dw óch im ion M eltzer i T eofila  i 
A n n y m ałżonków  Szym ańskich pow yż pow o­
łanych wydanym, w yzn aczz ł nowy term in do 
ostateczn ego  przysądzenia rzeczon ej n ieru ­
chom ości Nr. 3087a w W arszawie przy u licy  
W olsk iej p o łożon ej, na dzień 30 C zerwca (12 
L ip ca) 1«69 r , godzinę 10 z rana w W ydzia 
le  I. tegoż T rybunału  w m iejscu zw ykłych  
posiedzeń  w W arszaw ie przy ulicy D ługiej 
pod Nr 549.

W arszaw a d. 1 0 (2 2 ; Czerwca 1869 r.
P isarz  Trybunału,

R adca D w oru Zgórski. 
N astęp n ie gdy term in pow yższy na dzień  

30 C zerwca (12 L ipca) i 869 r. god zin ę  10 z 
rana w yznaczony, sp e łz ł  b ezsku teczn ie, prze. 
to T rybunał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  
daty 4  (16) W rześnia 1869 r. z ilacji wyda­
nym, w yzn aczy ł term in do ostateczn ego  p rzy­
sądzenia  nieruchom ości Nr- 3087a przy u licy  
w olsk iej położon ej, na dzień  17 (29) P a ź ­
dziern ika 1869 r. god zin ę 10 z rana w W y­
d zia le  I. Trybunału Cyw ilnego w W arszaw ie  
przy u licy  D ługiej pod Nr. 549.

Vadium  z ło ży ć  n a leży  w ilo śc i rsr. 700 w 
m onecie srebrnej, lub b iletach  bankow ych.

W arszaw a d. 10 (22; W rześn ia  1869 r.
P isarz  T rybunału,

1— 1 R a lc a  Dworu, Zgórski.

iV. D. 6872 . P isarz Tn/bi naln Cywilnego 
Gubernji P łockiej.

W iadom o czyni, iż n a  żądanie sukcesoro'w 
L udw ika O lbeter, jak o  to: 1. K atarzyny  Olbe- 
te r  po L udw iku  O lbeter pozostałej wdowy w 
im ieniu w łasnem , oraz ja k o  m atk i i opiekunki 
n ieletn ich : K saw ery córki, A ugusta  i A n to n ie ­
go synów, po L udw iku O lbeter pozostałych dzie­
ci, z w łasnych  funduszów  utrzym ującej się. 
2. J a n a  O lbeter w łaściciela  dom u, w szystkich 
w m ieście N ieszawie O kręgu  Radziejow skim , 
G ubernji W arszaw skiej zam ieszkałych. 3) E le ­
onory z O lbetrów  R a fa ła  B ojańczyk kupca 
i bank iera  m ałżonki, w asystencji m ęża swego 
czyniącej, czyli obo jga m ałżonków  B ojańczyk, 
W m ieście W ło c ław k u  O kręgu  W łocław skim  
G ubernji W arszaw skiej. 4. A lb e rty  z O lbe­
trów  S truś , J a n a  S tru ś m ałżonki, w asystencji 
m ęża swego czyniącej, czyli obojga m ałżonków  
S truś, w łaścicieli fo lw arku  R aciążek, tam że w 
O kręgu R adziejow skim  G ubernji W arszaw skiej 
zam ieszkałych. 5. F ra n c iszk a  O lbeter, wieczy­
stego posiadacza osady m łyna Z akroczka, tam ­
że w Z akroczku  Pow iecie i O kręgu L ipnoskim  
G ubernji P ło ck ie j zam ieszkałego, zam ieszkanie 
zaś praw ne do tego in teresu  u  L ud w ik a  Snie- 
chow skiego P a tro n a  T ry b u n a łu  w P ło c k u  za­
m ieszkałego, obrane m ających, k tó ry  to P a tro n  
zarazem  popieraniem  przym uszonej sprzedaży 
n ieruchom ości poniżej opisanych trudn ić  się 
będzie, w egzekucji Sądow ej przeciw ko A polo- 
nji z P u lkow skich  N etzel, po K aro lu  N etzel po­
zostałej wdowie, w mieście B obrow nikach  O krę­
gu L ipnoskim  G ubernji P łock iej zam ieszkałej, 
z mocy p raw n y ch  ty tu łów  aktem  K om orn ika 
M achczyńskiego w  dniu  5 (17) Czerw ca r. b. 
1857 zaczętym , a  w dniu następnym  ukończo­
nym , przedsięw ziętej, za ję tą  i zaaresztow aną 
zo s ta ła  końcem  publicznej przym uszonej sp rze­
daży n a  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego G uber­
n ji P ło ck ie j w m iejscu zw ykłych posiedzeń o d ­
bywać się m ającej. O sada czyli pap iern ia , d a ­
wniej P y te r , a  te raz  K onstantynow o zwana, do 
g łów nych dóbr B rzezna w łasnych A nton iego  
R ościszew skiego należąca, zaś co do użytków  
z g ru n tu  praw em  wieczysto-czynszowym z b u ­
dow lam i własnem i n a  tejże będącem i, należy  do 
d łu żn iczk iA p o lo n jiN e tze lip rzez  nią posiadana 
czyli wywłaszczenia z używ ania przychodów , w 
m yśl A rt. 2204 U stępu  I I  K odeksu Cywilnego 
F rancuzk iego  dozw olonego, w O kręgu  i Pow ie­
cie L ipnoskim  G ubernji P łock ie j, w gminie 
Brzez'no, pod ju risdykcją  Sądu P oko ju  O kręgu 
L ipnosk iego  położona, z jednego  kaw ała  g run­
tu  n iczyją obcą w łasnością n ieprzeciętego. boru, 
budowli i łąk i w te rrito rjum  'dóbr B rzeźna le­
żącej, sk ładająca  się z ogólnej rozległości w łók 
5 m orgów  2 i p rętów  280 obejm ująca, obecnie 
w posiadan iu  M a rk a  R adziejow skiego zostają­
ca, a  przez tegoż w adm in istracją  synow i M o- 
rytzowi Radziejow skiem u oddana, k tórej opis 
szczegółowy je s t  następujący: Pow yższą osadę 
stanow ią, m ianowicie budow le w łasne N etzlo- 
wej: 1. D om  m ieszkalny z drzew a krzyżulcu 
pobudow any, fachy śc ian  p aloną  cegłą zam uro­
w ane, kleńcem  pokry ty  z przystaw ką, w indą, 
p rasą  drew nianą i suszarnią, sz tachetkam i ogro­
dzony. 2. Dom  fabryczny szczytem do powyż­
szego domu przystawiony', z drzew a szachulco- 
wego w łą tk i, w części n a  p a lach  pobudow any 
kleńcem  pokry ty  z prasam i dwom a drew niane- 
mi, kadzią, ko tłem  m iedzianym , skrzyn ią z d rze­
wa, sp iżarn ią  i kuchn ią , z m łynem  holender 
zwanym, z całem  w erkiem  i pompami, z kotłem  
do kleju, z gó rą  do suszenia p ap ieru  z o tw ora­
mi w dachu. 3. B udynek nad kołem  wodnym 
ra tsz tu b a  zwanym, n a  p a lach  z drzew a krzyżul- 
cowego w p rusk i m ur pobudow any, od szluzy 
deskam i nowo oszalowany, do szczytu dom u fa­
brycznego przybudow any słom ą pokryty , z dwo­
m a szluzam i, roboczą i jałową z drzew a posta- j 
w ionem i, n a  k tó rych  są m osty do przejazdu. 4. 
Sp ichrz z drzew a w łą tk i i krzyżulec pobudow a­
ny, fachy g liną  zalepiane z sklepem  m urow a­
nym , słom ą pokryty . 5. W ystaw a n a  słupach 
bez ścian, słom ą w części pokry ta . 6. Spichrz 
now o z drzew a w łą tk i  i w ęgieł pobudow any, 
słom ą pokry ty . 7. Szopa i s ta jn ia  z drzew a 
krzyżulcu , fachy śc ian  g liną zalepione, po d ru ­
giej stronie  rzeki pobudow ane. 8. S todo ła  z 
drzew a w łą tk i pod łącznym  dachem  słom ia­
nym , z powyższą pobudow ana. 9. C ha łupa  z 
d rzew a krzyżulcu, fachy śc ian  g lin ą  zalepione 
m ająca, słom ą pokry ta , z chlewkiein od tyłu. 
10. C ha łupa  z dylów d arty ch  nowo postaw iona 
słom ą pokry ta .

O bejm uje w sobie g run tu  wieczysto-czynszo- 
go, ja k o  to: a) w gruncie ornym  klasy IV  mórg 
70; b ) w boru  sosnowym wyniszczonym  w g run­
cie k lasy  IV  m órg 70; c) w łące  do osady tej 
należącej, a  w territo rjum  dóbr B rzeźna leżącej, 
w gruncie k lasy  I I I  m órg 2 p ętów 280, resztę 
gruntów  zajm ują nieużytk i, góry, siedliska i 
p rzestrzeń  wody rzeki M ień przez osadę tę  prze­
pływ ającej; paśn ik i zaś d la  inw entarzy  tej osa­
dy n ie ty lko  w terry to rju .il je j, lecz nad to  służą 
i n a  bo rach  do dóbr B rzeźna należących.

Inw en tarz  m artw y gruntow y je s t następujący: 
a j  form y do b ran ia  pap ieru  drew niane z mosię- 
żnem i dru tam i 8 sztuk; b ) p łatów  sukiennych 
arkuszow ych sz tuk  150, resz ta  zaś ja k  ośw iad­
czył adm in istra to r, przez niego są spraw ione; 
n ad to , iż chałupy  powyższe dwie, śp icherek  i 
śluza robocza przez n iego now o pobudow ane 
zostały. __________

R zeka m ień i przy  tejże olszyna przez te rr i­
torjum  tej osady przepływ ająca, m a w ydostar- 
czającą wodę do prow adzenia fab ryk i papieru , 

k tó rej wyrób n a  m ałą  ska lę  i w gatu n k ach  o r-  
d y n ary jn y ch  byw a uskuteczniany.

Z osady powyżej opisanej op łaca  się roern ie  
dziedzicowi d ó b r B rzeźna czynszu wieczysto- 
dzierżaw nego rs. 180, a  podatk i skarbow e wy­
noszą rodznie rs. 17 kop. 62, nad to  przy każdej 
a lienacji tej osady, płaci się dom inia 10 od s ta  
szacunku Laudem ium .

A k t zajęcia powyższej osady pozostaw iony 
został w k o p iach : 1. Ludw ikow i K lcczew skie- 
mu, N aczeln ikow i P ow iatu  L ipnoskiego n a  rę ­
ce M ilew skiego  P om ocnika. 2. H enrykow i 
G rendyszyńsk iem u, P isarzow i Sądu P o k o ju  
O kręgu L ipnosk iego  na  ręce jego  w łasne. 3. 
F e lic janow i Gniazdow skiem u, W ójtow i gm iny 
B rzeźno, na  ręce jego  w łasne, wszystkim  w dn iu  
27 Czerw ca (9 L ip ca) r. b.

N astępn ie i na  zadosyć uczynienie przepisom  
praw a, a k t tego zajęcia wniesiony został do 
księgi w ieczystej dobr Brzeźno, do k tó rych  o- 
sada ta  należy, w K ance la rji Z iem iańskiej Gu­
bernji P ło ck ie j w dniu 9 (21) L ip ca  r. b. 185 7r 
zaś do księgi zaaresztow ali w K ance la rji T ry ­
b u n a łu  Cyw ilnego G ubern ji P łock iej w dniu 19 
(31) L ip c a  t. r.

W dalszym  zaś postępie , term in  do pierw szej 
p u b lik ac ji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  licy ta- 
cyjnych, za podstaw ę do tej spazedaży ułożyć 
się  m ających, p rzeznacza się na  dzień 21 W rz e ­
śn ia  (3 P aździern ika) 1857 r. godzinę 10 z r a ­
na, d ruga  zaś i trzec ia  pub lik ac ja  tychże w a­
ru n k ó w  odbędzie się co dwa tygodnie kolejno  
po sobie idące.

W yciąg  tego obw ieszczenia wywieszonym zo­
s ta ł na  tab licy  sali audjenejonalnej T ry b u n a łu  
tutejszego, ą  d rug i egzem plarz wydanym został 
Ludw ikow i Snieehow-skiemu Patronow i, sprze­
daż tę popierającem u.

P ło c k  d. 19 (31) L ip c a  1857 r.
R a d ca  Honorow y, M ichał B etlej.

 ̂P o  rozpoznaniu  zachodzących sporów, wyro­
kiem  R ządzącego S enatu  z dnia 2 (14) i 4 (16) 
P aździern ika  1867 r., nowy term in  do stanow ­
czej sprzedaży wyżej opisanej osady czyli p a ­
p iern i dawniej P y te r  a  te raz  K onstantynow o 
zwany; w yrokiem  T rybu n a łu  tutejszego z dn ia  
2 (14) W rześnia  r. b. wyznaczony został na  
aud jencji tegoż T ry b u n a łu  n a  dzień 1 (13) L i­
sto p ad a  r. b. godzinę 10 z ran a , w którym  li­
cy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 600 w w a­

ru n k ach  licytacyjnych podanej, przez P a tro n a  
M ejera w m iejsce P a tro n a  Sniechow skiego 
sprzedaż popierającego .

P ło ck  d. 3 (15) W rześn ia  1869 r.
A sesor K olegjalny , A . B ielski.

N . D . 687 3 . P a tron  p rzy  Trybunale 
Cywilnym w Płocku.

Z mocy w yroku T ry b u n a łu  Cywilnego w P ło ­
cku  dn ia  16 (28) S ierpn ia  r .  b. n a  ilację zapa­
dłego i n a  żądanie SS-rów  R ocha P erzanow ­
skiego, ja k o  to: E m ilji z K arszn ick ich  po tym ­
że R ochu P erzanow skim  pozostałej wdowy, w 
P ło ck u  zam ieszkałej, w im ieniu własnem , o raz 
ja k o  m atk i i głównej opiekunki Ju lja n a  w p ra ­
wnych zw iązkach m ałżeńskich  z Rochem  P e ­
rzanow skim  spłodzonego syna, obwieszcza: iż 
k aucja  w ilości rs. 3,000 na  dobrach G radza- 
now o Z bąskie z O kręgu M ław skiego w dziale 
IV , do Nr. 5, 6 i 16 w ykazu hypotecznego 
tychże dóbr przez R ocha Perzanow skiego za 
sobą  samym, ja k o  P isarzem  K ance la rji Z ie­
m iańskiej w P ło ck u  staw iona, z tegoż wykazu 
hypotecznego w ykreśloną zostanie, jeże li n ik t 
po upływ ie  ̂trzech  miesięcy czasu, do R ocha 
Perzanow skiego z u rzędow ana tegoż żadnej nie 
p oda p retensji, lub opozycji przeciw ko w ykre­
ślen iu  n ie założy.

P ło ck  d. 8 (20 ) W rześn ia  1869 r.
J .  M ejcr.

N D. 6881. W dniu 13 (25) W rześnie r. b.
0 godzinie 10 rano, w domu pod Nr. 247a przy  
u licy  Mostowej w W arszaw ie, praw nie za ję 'e - 
rucbom cśc; ja k o  to: m eble jesionow e o r d y n a r ­
n e , - a rd ero b a , miedź kuchenna, konie, wozy
1 t .  p.. przez publiczną licy tację  sp rzedane 
będą.

Czamański, Komornik

N. D- 6869. I lu  dzisiejszego N um eru D zien­
n ik a  W arszaw skiego, dla ■wszystkich prenum e­
ra to rów  dołącza się

PROSPEKT
S łow nika  V R usko  - P o lsk iego  i 
Pulslto-K osyjskie  S50, do podręczne­
go użytku, w ypracow anego przez . ł o n o  S » -  
« in ic /a . P ro feso ra  S zkoły  Głównej W a r­
szawskiej, m ającego wychodzić nakładem  K a n ­
to ru  K sięgarskiego p. Zygmunta S i le i f -  
steiiia.

w D rukam i Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.— Za pozwoleniem  Cenzury,


